
Społeczeństwo radzieckie
z radością wiła 

jednomyślny wybór 
J. Stalina

do Rad Najwyższych republik
K o m u n ik a ty  okręgow ych ko 

m is ji w yborczych w  sto licach 
re p u b lik  zw iązkow ych o jedno 
m yś ln ym  w yborze Józefa S TA 
L IN A  do Rad N ajw yższych re 
p u b lik  w y w o ła ły  w śród społe
czeństwa radzieckiego w ie lką  ra 
dość.

W  Leningradzie po potężnym  
p ó łm ilio n o w y m  w iecu ludności 
na Placu K iro w s k im , we w szy
s tk ich  n iem a l zakładach prze
m ysłow ych  i  in s ty tu c jach  m ia 
sta od b y ły  się masowe zebra
nia, na k tó rych  uczestnicy da
w ali w yra z  swej w ie lk ie j rado
ści w  zw iązku z w yborem  w o
dza narodu radzieckiego do Ra
d y  N a jw yższe j RFSRR.

W  s to licy  A zerbejdżańskie j 
SRR —  Baku wieść o jedno 
m yś ln ym  w yborze Józefa S T A 
L IN A  do R ady N a jw yższe j re 
p u b lik i z okręgu iljiczew sk iego  
w y w o ła ła  powszechny e n tu 
z jazm  m ieszkańców. Szereg za
łóg  fab rycznych  pow zią ł u - 
chwały o wzmożeniu pracy pro

dukcyjnej dla uczczenia wybo
ru Józefa S T A L IN A .

Z n iem n ie jszym  entuzjazm em  
w ita ły  w yb ó r Józefa S T A L IN A  
do Rad N ajw yższych re p u b lik  
masy pracujące Frunze, Rygi, 
Petrozawodzka, W ilna i innych  
re p u b lik  zw iązkow ych i autono 
m icznych.

Książka o Stalinie
Państwow e W ydaw n ic tw o  L i 

te ra tu ry  P o lityczne j w yda ło  o- 
s ta tn io  w  p iękne j, a rtys tyczne j 
szacie książkę M arsza łka  K. E. 
Woroszyłowa pt. „S T A L IN  a 
siły zbrojne ZSRR“.

Na treść ks iążk i sk łada ją  się 
a r ty k u ły  W oroszyłowa: „Stalin  
a Czerwona A rm ia“ (Carycyn 
— P erm  —  P io tro g ró d  — F ro n t 
P o łudn iow y), „Stalin a rozwój 
A rm ii Czerwonej“ i „Genialny 
wódz W ielkiej W ojny Narodo
w ej“.

Młodzież polska
manifestuje solidarność 

z młodzieżą krajów kolonialnych
Młodzież stolicy i innych miast całej Polski manifestowała na 

masowych zebraniach swą braterską solidarność z walczącą o 
wyzwolenie narodowe i społeczne młodzieżą krajów  uciskanych 
przez im perializm .

GDAŃSK
te le fo n e m  od własnego w y 

s łann ika)

D n ia  21 lu tego  odby ła  się w  
G dańsku C entra lna A kadem ia  z 
oka z ji M iędzynarodow ego Dnia 
S o lidarności z M łodzieżą K ra 
jó w  K o lon ia lnych . Ponad 2 tys. 
m łodzieży robotn icze j, w ie js k ie j 
i  szkolne j zape łn iło  T e a tr W y
brzeża. N a akadem ię p rz y b y li 
przedstaw ic ie le  m łodzieży c h iń 
sk ie j z L iu  P ie -hen  ria  czele, 

p rzedstaw ic ie l W ietnam u M a i 
T am -tu , przedstaw ic ie l In d ii — 
Kondepudiu.

R efe ra t o w a lce lu dó w  k o lo 
n ia ln ych  i je j znaczeniu w y g ło 
s ił sekr. ZG  Z M P  —  to  w. No- 
wocień.

W  czasie akadem ii do prezy
d iu m  nadeszły liczne te legram y 
solidarnościow e oraz zobow ią 
zan ia p ro du kcy jne  z fa b ry k , 
P G R -ó w  i  szkół.

zakończyła część 

(M . M.)

A kadem ię 
artystyczna.

W A R S ZA W A
O w acją na cześć b ra te rsk ie j 

solidarności z postępową m ło 
dzieżą całego św ia ta  w ita l i  ze'- 
b ra n i słuchacze Szkoły G łów 
nej Służby Zagranicznej — stu 
denta z C h in  Lu do w ych  Wun  
Czena.

Zgrom adzeni jednom yś ln ie  u - 
c h w a lili te k s t lis tu  do wa lczą
cej m łodzieży v ie tn am sk ie j, w  
k tó ry m  m. in. czytam y:

„Pomnażając swoją wiedzę, 
ucząc się codziennie lepiej, p ra
cując nad pogłębieniem swojej 
świadomości politycznej —  u- 
macniamy międzynarodowy 
front pokoju, a przez to poma
gamy W am  w  Waszej trudnej, 
bohaterskiej walce“.

Podobne zebrania masowe od
b y ły  się w  w ie lu  in n ych  uczel
n iach w  ca łym  k ra ju .

Sztandar
młodych
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Wnioski w sprawie pokojowego rozwiązania problemów
Niemiec,

p rz y g o tu je
Japonii
Kom is ja

Światowej Rady Pokoju
Pierwszy dzień obrad  Rady w  Berlinie

Światowej Rady Poko-

i Korei
Polityczna

21 bra. w  Domu Prasy w  Berlinie zastępca przewodniczącego Biura  
ju  P IĘ TR O  N E N N I otworzył obrady Światowej Rady Pokoju.

W  im ie n iu  Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju— pow iedz ia ł m. in . N en- 
n i —  w yrażam  g łębokie ubo le
w an ie  z powodu fa k tu , że p rze
wodniczący B iu ra  Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju  pro f. Joliot-Curie nie 
m óg ł p rzybyć  do B e rlin a  i  ob jąć 
przew odn ic tw a nad naszym i na
radam i. W ładze z Bonn, k tó re  z 
początku u d z ie liły  p ro f. J o lio t-  
C u rie  w iz y  tra n zy to w e j przez 
N iem cy Zachodnie, co fnę ły  póź
n ie j swą decyzję i  zakazały Jo
lio t-C u r ie  prze jazdu przez 
N iem cy Zach. M ów ca zazna
czył, że p ro f. Joliot-Curie może 
jeszcze zdążyć przy jechać do 
B e rlina , by przew odniczyć pod
czas dalszych na rad  obecnej 
sesji.

Podczas na rad  —  pow iedz ia ł 
Piętro Nenni —  rozpa tryw ać bę
dziem y prob lem y, ja k ie  sto ją  
przed nam i w  zw iązku z w a lką  
w  obron ie poko ju . W  szczegól
ności om aw iać będziem y pro
blem niemiecki, problem jedno
ści Niemiec I  dem ilitaryzacji 
Niemiec.

M usim y powziąć konkre tne  
postanow ienia d la  w prow adze
n ia  w  życie p rogram u poko ju , 
opracowanego i przy ję tego na 
I I  Ś w ia tow ym  Kongresie w  W ar 
szawie. W ytężym y swe s iły , 
by nie dopuścić do powtórzenia 
się wojen, aby pokrzyżować p la
ny podżegaczy wojennych i aby 
pozyskać wszystkie narody świa 
ta dla sprawy obrony pokoju 
życia.

Następnie p rzem aw ia ł p rze

w odniczący N iem ieckiego K orn i 
te tu  O brońców  P oko ju , re k to r 
u n iw e rsy te tu  berlińskiego, pro f. 
F ried rich . W yra z ił on zadowo
lenie, że obrady Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  odbyw a ją  się w  B e r
lin ie . C hc ie libyśm y —  s tw ie r
dz ił —  w idz ieć w  fakc ie  tym  
dowód, że m iłu ją ce  pokój na
rody m a ją  zaufanie do tych  sił, 
k tó re  w  różnych częściach N ie 
m iec prowadzą a k tyw n ą  w a lkę  
przeciw ko w łączan iu  N iem iec 
do now ych p lanów  w ojennych.

G łów nym  zadaniem  n iem iec
k ich  b o jo w n ik ó w  o pokój jest 
w a lka  p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
N iem iec Zach., p rzeciw ko w c ią 
ganiu N iem iec do agresywnych 
systemów. W Niemczech Zach. 
ro z w ija  się ruch w  obron ie po
ko ju , k tó ry  o b ją ł p rzedstaw i
c ie li w szystk ich  w a rs tw  lu dn o 
ści. Ruch ten postaw ił sobie za 
zadanie przeprowadzenie p le b i
scytu narodowego p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji N iem iec Zach. i 
p leb iscytu za zaw arciem  t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i w  
br.

M ożna bez przesady s tw ie r
dzić, że naród niemiecki w  swej 
olbrzymiej większości odrzuca 
plany wciągnięcia Niemiec do

przygotowań wojennych. D ow o
dzi tego m. in . od by ty  w  Essen 
28 stycznia br. kongres przeciw  
ko rem ilitaryzacji, w  k tó ry m  
uczestniczyło 1.700 delegatów ze 
wszystk ich stron N iem iec Zach.

D o b itn ym  w yrazem  w a lk i na
rodu  niem ieckiego o pokó j jes t 
ustawa w obronie pokoju, 
uchwalona przez pa rlam en t 
NRD. P ięc io le tn i p lan  gospo -  
darczy NRD jest planem  poko
ju , p lanem  odbudowy.

Następnie przem aw ia ł b u r
m is trz  B e rlina , Schwartz.

*

S ekre tarz gen. Ś w ia tow e j Ra 
dy P oko ju  Jean L affitte  zapro
ponow ał u tw orzen ie  komisjj po 
litycznej, komisji organizacyj - 
nej i komisji międzynarodo - 
wych nagród pokoju.

Zadaniem  k o m is ji po litycz  -  
®  ne j będzie przygotowanie 
wniosków w sprawie pokojowe 
go rozwiązania problemu nie - 
mieckiego, pokojowego rozwią - 
zania problemu japońskiego i 
pokojowego rozwiązania próbie 
mu koreańskiego. L a ff i t te  za -  
kom u n ikow a ł, że sek re ta ria t

Ś w ia tow e j Rady P oko ju  o trzy  - 
m a ł liczne propozycje  w  spra -  
w ie  w a lk i w  obron ie poko ju  w  
k ra ja ch  ko lon ia lnych , k tó re  zo 
staną przekazane k o m is ji p o li
tyczne j.
_  Zadanie k o m is ji organ izacyj 
™ ne j będzie polegało na 
ustaleniu środków mających na 
celu wprowadzenie w życie u- 
chwal I I  Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju i B iura Swia 
towej Rady Pokoju. U chw a ły  
te dotyczą przede w szystk im  
p rzygotow ania  konferencji go - 
spodarczych i kulturalnych dla 
przywrócenia normalnej wymia 
ny gospodarczej i kulturalnej 
między narodami świata. K o 
m is ja  organ izacyjna rozpatrzy 
rów n ież sprawę rozszerzenia u- 
stawodawstwa, zakazującego u- 
prawiania propagandy wojen
nej i  p rzygo tu je  w n iosk i w  spra 
w ie  rozszerzenia ruchu w  obro 
nie pokoju na świecie.
•  K om is ja  m iędzynarodow ych 

nagród poko ju  m a opraco
wać wytyczne przyznawania 
tych nagród w  roku 1951 oraz 
propozycje w  spraw ie składu 
m iędzynarodowego ju r y  d la  
przyznaw ania nagród.

W nioski L affitte ‘a zostały 
jednom yśln ie  przy ję te .

N a w iecu  w  a u li P o lite c h n ik i W arszaw skie j ludność  
W arszaw y m an ifes tu je  swą solidarność ze Ś w ia tow ą  
Federacją  Z w iązków  Zawodowych. P rzem aw ia prze
wodniczący WCSPS —  K użniecow .

Fot. W A F

Słowa Stalina s i źródłem siły
dla prostych ludzi całego świata
w w a l c e  o p o k ó j  .

Prasa światowa o wywiadzie udzielonym przez J. Stalina
W yw iad udzielony przez Generalissimusa S T A L IN A  korespon 

dentowi „Praw dy“ jest w  dalszym ciągu przedmiotem licz
nych komentarzy prasy światowej oraz wypowiedzi przedsta
w icieli różnych organizacji masowych i działaczy politycznych, 
podkreślających doniosłe znaczenie odpowiedzi S T A L IN A  dla 
utrw alenia pokoju.
^  P E K IN . —  „Dziennik Lu-
®  du“ zamieszcza w yp o w ie 
dzi p rzedstaw ic ie li pa rtii, i  
o rgan izac ji dem okra tycznych 
Chin Ludow ych , popierające w  
całej pe łn i ośw iadczenie Gene
ralissimusa S T A L IN A .

Przew . R ew olucyjnego K o m i
te tu  K uo m in ta ng u  L i Czi-szen 
ośw iadczył: Generalissimus
S T A L IN  zdem askował ca łkow i 
cie p lan y  rozszerzenia w o jny , 
zdem askował w szystk ie  kno w a
n ia  im p e ria lis tyczn ych  agreso
rów , na k tó ry c h  czele sto ją  im 
pe ria liśc i am erykańscy oraz 
wskazał w szys tk im  m iłu ją c y m  
pokój narodom  św ia ta  w łaśc iw ą  
drogę do u trzym a n ia  i u trw a le 
n ia  poko ju  powszechnego.

Przew. Chińskiej Robotniczo- 
Chłopskiej P artii Demokratycz
nej s tw ie rdz ił, że partia wezwie 
wszystkich swych członków do 
przestudiowania tego historycz
nego dokumentu i do kroczenia 
wskazaną w  nim, słuszną dro
gą. Analogiczne ośw iadczenie

d o ż y ł Demokratyczny Związek  
Młodzieży Chińskiej, Ogólno- 
chińska Federacja Zw. Zaw. 
oraz Ogólnochiński Związek 
Pracowników L ite ratu ry i  Sztu
ki.
a  S O FIA , D la  w szystk ich  ucz- 
* *  c iw ych  lu d z i pragnących po
k o ju  i  w alczących o pokó j —  
pisze w  a rty k u le  w stępnym  
dz ienn ik  „Oteczestwen Front“ —  
słowa S T A L IN A  są źródłem si
ły, programem działania, który  
wanien uchronić ludzkość przed 
nową wojną światową przygo
towywaną przez imperialistów  
amerykańsko-angielskich. Prości 
ludz ie  na ca łym  św iecie przeko
n u ją  s ię , coraz ba rdz ie j, że 
zbrodnicze zam iary im peria li
stycznych agresorów pokrzyżo
wać może tylko jednolity front 
miłujących pokój narodów, ty l
ko skupienie pod sztandarem po 
koju wszystkich ludzi dobrej 
woli bez różnicy ich poglądów 
politycznych i przekonań re li
gijnych.

a  T IR A N A . W e wszystk ich 
przedsięb iorstw ach T ira n y  i 

innych  m iast A lb a n ii odbyw a
ją  się zebrania, na których ro 
botnicy zaznajam iają się z tre 
ścią wywiadu udzielonego przez 
Generalissimusa S T A L IN A  ko
respondentowi „Praw dy“.
a  M O SK W A . W  a rtyku le , o- 
^  głoszonym  na łam ach „L i- 
tieraturnoj Gaziety", znany p u 
b licys ta  francu sk i P ie rre  Cour- 
tade cha rak te ryzu je  stanow isko 
francu sk ie j o p in ii pub liczne j 
wobec w yw ia d u  Generalissimu
sa S T A L IN A , udzielonego ko re 
spondentow i „P ra w d y “ . S tw ie r
dza on m. in .:

Oświadczenie Józefa S T A L I
NA, że w o jna  n ie  je s t b y n a j
m n ie j n ieun ikn iona , doda na ro 
dom  otuchy, spotęguje ich  m ę
stwo i  w ia rę  w  swe s iły . O grom  
nie  don ios ły  jes t fa k t, że w  c h w i
l i  os trego.kryzysu, w  c h w ili gdy 
w  k ra ja c h  k o a lic ji im p e r ia li
stycznej m ontow ane są ta jne  
sp isk i, k ie ro w n ik  na jw iększego 
państwa św ia ta  zw raca się do 
na rodów  ze s łow am i: „Pokój 
będzie zachowany i utrwalony, 
jeżeli narody ujm ą w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju i bę
dą broniły je j do końca“.

Jedność -  to najpotężniejsza broń klasy robotniczej
-  to warunek wywalczenia pokoju

Manifest Biura Wjkonawczego^&FZZ do wszystkich robotników i robotnic, 
do organizacji związkowych wszystkich krajów

Biuro Wykonawcze SFZZ naswej nadzwyczajnej sesji, która odbyła się w  Warszawie 19 i 20 
bm., uchwaliło manifest do wszystkich robotników i robotnic, do organizacji związkowych  
wszystkich krajów  oraz wysłało depesze do przewodniczącego Rady Gospodarczo - Społecznej 
O N Z oraz do prezydenta i do prezesa rady ministrów Republiki Francuskiej,

Wiadomości Sportowe
I Zimowe Mistrzostwa Polski Zrzeszeń Sportowych

Bukowski (Gwardia) zwycięża w biegu na 18 km

W  m anifeście B iu ra  W yko
nawczego ŚFZZ do w szyst
k ic h  ro b o tn ikó w  i robotn ic , 
do organ izac ji zw iązkow ych 
w szystk ich  k ra jó w  czytam y 
m . in .:
„M in is te r  S praw  W ew nętrz

nych F ra n c ji op u b liko w a ł de
k re t, zakazujący u trzym yw a n ia  
siedziby SFZZ na ziem i f ra n 
cuskiej.

To reakcy jne  zarządzenie 
w ładz francusk ich  nie może, o- 
czyw iście, n rzerw ać w a lk i ŚFZZ 
o lepszą przyszłość mas pracu
jących. P rzeciw n ie  w a lka  ta 
wzmoże się. SFZZ będzie bro
niła ze wzmożoną silą zdobyczy 
ekonomicznych i socjalnych lu 
dzi pracy, ich praw związko
wych i demokratycznych, bę
dzie walczyła o wolność ludów 
kolonialnych, będzie walczyła 
przeciwko reakcji, przeciw re- 
m ilitaryzaeji Niemiec i Japo
n ii, będzie występowała w obro
nie pokoju i jedności wszystkich 
robotników.

SFZZ jest dziś s iln ie jsza n iż  
k ie d yko lw ie k . Jednoczy 78 m i
lionów związkowców, zrzeszo
nych w  64 organ izacjach zw iąz

kow ych  z 56 krajów  wszyst
kich kontynentów.

SFZZ w zyw a w szystkie  orga
nizacje zw iązkowe, w szystk ich  
ro b o tn ikó w  i robotn ice, aby ze
spo lili swe szeregi, aby wzmo
cnili swą niezłomną jedność w  
obronie swych praw ekonomicz 
nych i socjalnych, w  obronie 
swych organizacji związkowych. 
Dziś jedność ta  jest cenniejsza, 
ba rdz ie j konieczna n iż  k ie d y 
ko lw ie k . Jest ona najpotężniej
szą bronią klasy robotniczej, 
jest warunkiem  wywalczenia 
pokoju.

Towarzysze!
W zyw am y Was, abyście n ie  

bacząc na represje, w zm acn ia li 
i rozszerzali w ięź z SFZZ. 
W znieście jeszcze w yże j sztan
dar m iędzynarodow ej solidarno 
ści zw iązkow e j! Ten sztandar 
to  SFZZ! Brońcie ważnych praw  
związkowych! Wzmacniajcie so 
lidarność mas pracujących w  
każdym zakładzie pracy, w każ 
dej fabryce, w każdym kraju , 
walczcie o swe interesy ekono
miczne! Brońcie pokoju, który  
zwycięży wojnę!"

W  depeszy, w ys łane j do 
przewodniczącego R ady Gospo
darcze -  Społecznej ONZ, czy
tam y m. in .:

„B iu ro  W ykonawcze SFZZ 
zwraca się, zgodnie ze s ta tutem  
O NZ, do Rady Gospodarczo- 
Społecznej z w ezwaniem  o o- 
bronę p ra w  człow ieka i pod
stawowych swobód — w  te j 
liczb ie  swobód zw iązkow ych o- 
raz żąda aby Rada poleciła rzą
dowi francuskiemu odwołanie 
zarządzenia, zabraniającego dzia 
łalności SFZZ na terenie Fran 
cji jako sprzecznego z zasada
mi, głoszonymi przez O N Z “ .

*

Depesza do prezydenta Re
p u b lik i F rancusk ie j Auriola i 
do prezesa rady m in is tró w  
P!evena stw ierdza m. in .: 
„B iu ro  W ykonawcze ŚFZZ na 

lega us iln ie , w  im ie n iu  ro b o tn i
k ó w  skup ionych w  je j szere
gach, aby uchylony został ten 
zakaz, godzący w  podstawy w ol
ności i  demokracji, w  zasady 
O NZ, której członkiem jest 
Francja.,“

W czwartym dniu Zimowych Mi
strzostw Polski Zrzeszeń Sportowych 
odbył się bieg na 18 km otwarty i do 
kombinacji.

Na starcie stanęło 158 zawodników, 
bieg ukończyło 147. Walka o pierwsze 
miejsce była bardzo emocjonująca. Do 
8 km prowadził Kwapień Gwardia 
przed Holeksą z LZS ł Bukowskim 
Gwardia.' Na 13 km zbliżają się do 
Kwapienia Bukowski oraz Krzeptowski 
z CWKS, z czołówki odpadł natomiast 
Holeksa. Na końcowym odcinku trasy 
Bukowski wyprzedził Kwapienia ł wy
grał bieg.

Wyniki: 1) Bukowski (Gwardia)
1:19:45, 2) Kwapień (Gwardia) —
1:20:36, 3) Daniel-Krzeptowski (CWKS)
— 1:20:43. 4) Gą^enica - Fronek
(Gwardia) — 1:20:52, 5) Styrczuia
(CWKS) -  1:21:44, 6) Grandys (AZS)
— 1:22:30, 7) Holeksa (LZS) —
1:23:29, 8) Kula (CWKS) -  1:25:02, 9)

ZAKOPANE. Drugi dzień Mistrzostw 
Polski Juniorów w Jeździe szybkiej na 
lodzie odbywał się na stawach na To
porowej Cyrlt. Startowało 24 zawod
ników I 3 zawodniczki.

W biegu na 1.000 m chłopcdw pierw
sze miejsce zajął Rawski—1:54,2 przed 
Łaglewsklm I Szczepańskim.

W biegu na 1.000 m dziewcząt: 1) 
Potapowicz — 8:26,8, 2) Baudoutn, 3) 
Wyrobek.

5.000 m chłopców: 1) Rawski—12:03,7, 
2) Laglewski, 3) Szczepański.

Dąbrowski (LZS) — 1:25:05, 10) Sku
pień (CWKS) — 1:25:34.

Zespołowo: 1) Gwardia — 12 pkt., 2) 
CWKS -  11 pkt., 3) AZS -  10 pkt., 
4) LZS — 9 pkt., 5) Kolejarz — 8 pkt.

Kolejność do kombinacji norweskiej: 
1) Bukowski — 240,0 pkt., 2) Kwapień
— 237,4 pkt., 3) Daniel - Krzeptowski
— 237,1 pkt., 4) Fronek - Gąsienica —
236.6 pkt., E) Styrczuła — 233,9 pkt., 
6) Grandys 201,6 pkt., 7) Kula — 223,8 
pkt., 8) Daniel - Krzeptowski (CWKS)
— 220,1 pkt., 9) Nogawczyk (LZS) —
219.6 pkt., 10) Stupka 1 Karczmarczyk 
(obaj AZS) -  po 217,2 pkt.

Z powodu_ odwilży przerwano rozpo
czętą jazdę figurową kobiet oraz od
wołano mecze hokejowe. W Jeżdzie fi
gurowej kobiet rozegrano Jedynie część 
ćwiczeń obowiązkowych. Po 4 figu • 
rach prowadzi Bursche - Linder przed 
H. Dąbrowską I Zlajdwną.

Punktacja ogólńa: konkurencja dziew 
cząt — 1) Potapowicz (Stal Elbląg)
-  299.35 pkt.. 2) Baudouin (CW KS)- 
301.12 pkt., 3) Wyrobek (Górnik Ka 
towice) — 331,84 pkt.

Konkurencja chłopców: I) Rawski 
(CWKS)-241.35. 2) Laglewski (CWKS)
— 242,31. 3) Szczepański — 243,30. 

Ostateczna punktacja drużynowa:
1) CWKS -  8 pkt., 2) Stal -  7 pkt.. 
3) Kolejarz — 5 pkt.

E M A  Ir J
w  c iąg u  doby

11 NOWOCZESNYCH GMACHÓW 
SZKOLNYCH . . .

—  otrzyma w br. Warszawa. Znaj
dą w nich pomieszczenie przede wszy
stkim szkoły podstawowe.
OBUWIE MfcSKIE I DAMSKIE...

. . .■ wytwarzane w całości ze skóry 
świńskiej, ukaże się w najbliższym 
czasie w sprzedaży. Obuwie to o este
tycznym wyglądzie, Jasnych kolorach 
jest bardzo wytrzymałe l odporne na 
wodę.
POKAZY FILMÓW W HOTELACH RO
BOTNICZYCH. . .

. . .  zapoczątkowało Zjednoczenie Bu
downictwa Miejskiego Warszawa 4 
„Śródmieście". Wyświetlane raz w mie 
siącu filmy długometrażowe oglądać 
mogą nie tylko mieszkańcy hoteli, ale 
również wszyscy robotnicy zatrudnieni 
na budowach.
ZMP-OWSK1E EKIPY ŁĄCZNOŚCI . . ,

. . .  z SPB — Wola, z Gazowni War
szawskiej i z MPK-trołleybusy pomo
gły członkom spółdzielni produkcyj
nych I Indywidualnym gospodarstwom 
w pow. warszawskim w Wyremonto
waniu i przygotowaniu sprzętu rolni
czego do siewów.
„TYDZIEŃ KSIĄŻKI DZIECKA**...

. . .  organizuje podczas szkolnych fe 
rti wiosennych Ministerstwo Oświaty 
RFSRR. Zadaniem tygodnia jest Jesz
cze większe spopularyzowanie literatu
ry dziecięcej, zwrócenie uwagi rodzi
ców i społeczeństwa na zagadnienie 
czytelnictwa wśród dzieci oraz na pra- i 
cę bibliotek dla najmłodszych ezytel- 
n*ków.

Rawski i Potapowicz prowadzą 
w Mistrzostwach luniorów w jeździe szybkiej na lodzie

3.000 m dziewcząt: 1) Potapowicz — 
8:37,8, 2) Baudouin, 3) Wyrobek.

Na sir. 2 podajemy referat 
wygłoszony na VI plenarnym posiedzenia 

Komitetu Centralnego PZPR 
P R Z E Z

tow. BOLESŁAWA BIERUTA
\A  T E M A T

„Walka narodu polskiego o pokój 
i plan sześcioletni“

Tekst referatu podajemy z nieznacznymi skrótami

M ilion podpisów przeciwko

remilitaryzacji Niemiec Zach.
zebrano w departamencie Sekwany

we Francji
P A R Y Ż. W  departamencie

® Sekwany zebrano ju ż  prze
szło milion podpisów w  toku re 
ferendum przeciwko rem ilitary- 
zacji Niemiec Zach. Rada w zy
wa w szystk ich  p a trio tó w  o 
wzmożenie w y s iłk ó w  w  celu ze
bran ia  następnego m iliona .

W  La Rochelle, m ieście oku 
powanym  przez A m erykanów , 
trw a ją  m an ifestac je  przeciw ko 
odbudow ie W ehrm achtu. Robot
n icy  m ie jscow ej fa b ry k i samo
lo tów  z ło ży li k w ia ty  pod ta b li
cą pam ią tkow ą ku  czci ro b o tn i
ków , po leg łych w  w alce z oku 
pantem  h itle ro w sk im .
_  PRA G A . A d m in is tra to r a- 
®  posto lsk i d iecezji Bańska 
Bystrzyca (S łowacja) ks. Dechet 
og łos ił l is t  pasterski, w  k tó rym  
wzyw a całe duchow ieństw o i 
masy w ierzących k a to lik ó w  do 
udz ia łu  w  pracy nad utrw a
leniem  po ko ju  św iatowego Je
steśmy —  głosi lis t pasterski — 
za pokojem ogólnoludzkim i po
tępiamy wszelkie środki maso
w ej zagłady. Jesteśmy w  szere
gach obrońców pokoju świato
wego, gdyż w pokoju widzimy  
rękojmię szczęścia całej ludzko-

N O W Y  JORK. 150 czolo- 
*  wych obywateli stanu Pół
nocna Karolina — wśród n ich 
duchow ni, profesorow ie, pisarze 
i przedstaw ic ie le  organ izacji 
społecznych — ogłosiło list o- 
tw arty do Trum ana z żądaniem 
podjęcia rokowań pokojowych, 
z udziałem ZSRR i Chin L u 
dowych, dla położenia kresu 
wojnie w Korei.

TO R O N TO . W  Toronto od- 
®  b y ł się wiec, zorganizowa
ny przez m ie jscow e stow arzy

szenie obrońców pokoju. G łów 
nym  m ówcą b y ł działacz zw iąz
ku samochodowego w  Kanadzie 
— Duffield, członek de legacji 
ka n ad y jsk ie j na Kongres W ar
szawski. M ó w ił on z entuzjaz
mem o przebiegu Kongresu i o 
odbudow ie W arszawy.

II Zjczd
Dymitrowskiego Związku 

Bułgarskiej Młodzieży 
Ludowej

W  Sofii rozpoczęły się 21 bm.
obrady I I  Kongresu D y m itro w - 
skiego Z w iązku  B u łga rsk ie j 
M łodzieży Ludow e j. Na K o n 
gres p rzyby ło  przeszło 800 dele
gatów, w yb ranych  przez te re 
nowe organizacje m łodzieżowe 
w  ca łym  k ra ju , członkow ie  KC  
K om un is tyczne j P a r t i i B u łg a rii, 
cz łonkow ie  rządu, delegaci b ra t
n ich  organ izac ji m łodzieżowych 
z ZSRR, P olski, NRD, Czecho
s łow acji, A lb a n ii, W ęgier, R u
m un ii, C h in  Ludow ych , K ore i, 
W łoch, A u s tr ii i  A m e ry k i Ł a 
c ińsk ie j,

W śród b u rz liw e j ow ac ji na 
Cześć Z w ią zku  Radzieckiego, 
Józefa S T A L IN A  i K om unistycz 
ne j P a r t ii B u łg a rii, Kongres wy
b ra ł do prezyd ium  honorowe
go K C  W K P (b) z Józefem 
S T A L IN E M  oraz K C  K om u n i
stycznej P a r t ii B u łg a r ii z W ył- 
ko Czerwenkowem na czele.

Po przem ów ien iach p o w ita l
nych obszerny re fe ra t sprawoz
dawczy o dzia ła lności Z w iązku  
w yg ło s ił jego przewodniczący —  
Ł a z^r Awramow. '

Będziemy pracowali śladem Staszica
dla dobra ludu polskiego

250 księży na uroczystościach staszicowskich w Pile
Ponad 250 kap łanów  k a to li

ck ich  z całej P o lsk i wzię ło  u - 
dz ia ł w  uroczystościach u rzą
dzonych w  P ile  d la  uczczenia 
pam ięci n ieugiętego szerm ierza 
wo lności i  sp raw ied liw ości spo
łecznej ks. S tan is ława Staszica. 
Podczas uroczyste j akadem ii ks 
d r Za lew sk i z W roc ław ia  * w y 
g łos ił re fe ra t, w  k tó ry m  om ów ił 
na t le  ówczesnej epoki dzia
ła lność Staszica ja ko  re fo rm a 
to ra  społecznego.

Po re ferac ie  w yw iąza ła  się 
obszerni dyskusja , po czym ze
b ra n i u c h w a lili jednom yśln ie  
rezo lucję, w  k tó re j m. in. s tw ie r 
dzają:

„M y , księża ka to liccy , zgro
m adzeni w  P iie  20.11. br. na. 
uroczyste j akadem ii dla u - 
czczenia 125 rocznicy śm ierci 
ks. Staszica, u ko lebk i w ie lk ie 
go kapłana, gorącego pa trio ty , 
uczonego : męża stanu oraz nie 
strudzonego bo jo w n ika  o w o l
ność i spraw ied liw ość społecz
ną — ślubujemy w swej pracy 
kapłańskiej 1 społecznej iść je 
go śladami dla dobra ludu pol
skiego.

Polskie  duchow ieństw o ka to 
lic k ie  postawą swoją i o f ia r 
ną pracą będzie się przyczyn ia ło 
do tego, aby m yś li i idee tego 
w ie lk ieg o  Polaka — kapłana 
s ta ły  się n ieusuw alną rzeczyw i
stością, a nasze Z iem ie Zachod
nie, które go w yd a ły  —  nieod
łączną częścią Polski Ludowej.

M y, jolscy kapłan! katoliccy

potępiamy rewizjonistyczne kno 
wania księży niemieckich, soli
daryzujemy się z poczynania
mi Rządu Polski Ludowej, któ
ry usunął z naszych Ziem Za
chodnich ostatnie ślady tym 
czasowości w administracji ko
ścielnej“

Uczestnicy akadem ii wystoso
w a li do Prezydenta RP B. B IE 
R U TA  depeszę, w k tó re j piszą 
m. in .:

Księża ka to liccy  zgromadzeni 
na w ie lk im  zjeździe w Pile z 
okazjt 125 rocznicy śm ierci ks 
Staszica — przesyłają wyrazy 
hołdu I zobowiązania rzetelnej 
pracy dla Polski Ludowej.

„Avont - gorde" 
przed sądem to artykuł 

w obronie pokoiu
T ygodn ik  m łodzieżowy „A 

yant - gardę" pociągnięty zo
stał do odpowiedzialności sądo
wej za aityku ł w obronie po
koju, piętnujący wojnę w Indo- 
chinacb i rządowe metody w»er 
bowania ..ochotników“ Rozpra
w ie  przewodniczy sędzia Be
que, k tó ry  przed k ilk u  dniami 
w yda ł skandaliczny wyrok, u -  
niewinniający gloryfikatosa 
zbrodni hitlerowskich, Barde- 
che‘a



2  SZTANDAR M ŁO D YCH

Walka narodu polskiego o pokój
i plan sześcioletni

Referat przeiuodniczącego KC PZPR toiu. Bolesława Bieruta wygłoszony w dniu 17 lutego 1951 r.
na plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR

Towarzysze!

M am y ju ż  poza sobą p ierw szy ro k  na
szego w ie lk ieg o  P lanu 6-le tn iego  —  p lanu 
podniesienia, u trw a le n ia  i  spotęgowania s il 
po litycznych , gospodarczych, k u ltu ra ln y c h  
i  duchowych P o lsk i Ludow e j. Zadania te
go pierwszego ro ku  w ykonane zostały 
przez masy pracujące naszego k ra ju  po
m yśln ie  i  z poważną nadw yżką. W stąp i
liś m y  obecnie w  okres rea liza c ji drugiego 
ro k u  naszej 6- la tk i.  Jest rzeczą słuszną, 
abyśm y na progu tego ro ku  u p rz y to m n ili 
sobie w  pe łn i wagę, zakres i cha rak te r za
dań tego odcinka P lanu 6-le tn iego. Okres 
ten jes t je dn ym  z na jw ażnie jszych, ponie
waż w raz z następnym  rok iem  zadecyduje 
rzeczyw iście o całokształcie P lanu 6- le t
niego, o jego zwycięstw ie.

Tow. M in c  rozw in ie  ba rdz ie j szczegóło
w o w  sw ym  referac ie  zadania związane z 
rea lizac ją  tego n iezw yk le  ważnego okresu 
naszej gospodarki p lanow e j. Ja pragnę na
szkicować ocenę n ie k tó rych  m om entów  po
lityczn e j sy tua c ji m iędzynarodow ej i  w e
w nę trzne j, w  k tó re j odbyw a się nasza p ra 
ca nad budow aniem  podstaw  socjalizm u, 
nad rozbudową naszych s ił w ytw órczych , 
nad u trw a le n ie m  poko ju  światowego.

C hcia łbym  p rzy  ty m  zw róc ić  szczególnie 
uwagę P lenum  na to, że rea lizac ja  zadań 
w ie lk ieg o  P lanu 6-le tn iego, pom nażając 
w ie lo k ro tn ie  nasze s iły  w ytw órcze, pod
nosi zarazem wagę i  znaczenie naszego 
w k ła d u  narodowego w  ogólno ludzkie  dzie
ło  u trw a le n ia  poko ju , w  ogólnośw iatową 
w a lkę  mas p racu jących o usunięcie groźby 
w o jn y . W  ten sposób nasze aktua lne i  pa
lące zadania w ew nętrzno -  po lityczne  i  
gospodarcze łączą się bezpośrednio i  n ie 
roze rw a ln ie  z na jb a rdz ie j a k tu a ln ym i i  ży
w o tn y m i d la  całego św iata zadaniam i o- 
gó ln o lu dzk im i: z zadan iam i w a lk i o pokój,
0 wolność, o poskrom ienie agresji im p e ria 
lis tyczne j, k tó ra  niesie narodom  niew o lę
1 zagładę.

W alka  o pokó j, k tó ra  jes t dziś wyrazem  
najgorętszych p ragn ień całej postępowej 
ludzkości, skup ia we w spó lnych szeregach 
i  pod w spó lnym  sztandarem  setk i m il io 
nów  ludzi. Chcą on i b ron ić  ludzkości przed 
groźbą nowego ba rba rzyństw a i  zdziczenia, 
ja k ie  narzuca dziś św ia tu  p o lity k a  im pe
ria lizm u . Szeroki f ro n t  obrońców  poko ju  
ro z w ija  się i  rośn ie we w szystk ich  k ra jach  
św ia ta  w  odpow iedzi na know ania  w o jen 
ne agresorów im peria lis tycznych . N ie ma 
narodu, k tó ry  by  n ie  czuł, że obecna p o li
ty k a  im p e ria lis tó w  am erykańskich  i  ich 
w asa li us iłu je  w trą c ić  św ia t w  nową k a - 
toą^fgfę, że oznaczą pna bezpośrednie p rzy 
go tow yw anie  nowej- w o jn y  św ia to w e j, -«o- 
wego łańcucha zbrodni. D latego też w a lka  
w  obron ie poko ju  jes t dziś na jw ażn ie jszym  
zadaniem  w szystk ich  ludz i, każdego naro
du i  każdego człow ieka, k tó ry  rozum ie, że 
zbrodn iom  im p e ria lis tó w  trzeba zapobiec, 
aby ludzkość m ogła kroczyć naprzód po 
drodze postępu.

D la  narodu polskiego zadania w a lk i w  
obron ie poko ju  w iążą się ja k  na jśc iś le j z 
zadan iam i P lanu 6-le tn iego, k tó ry  jes t p la 
nem  w y rw a n ia  P o lsk i z w iekow ego zaco
fan ia , planem  usunięcia je j słabości gos
podarczej ja k o  spuScizny dawnego u s tro ju  
obszarniczo -  kap ita lis tycznego. W a lka  o 
pokó j i  rea lizac ja  P lanu  6-le tn iego  —  to 
g łów ne dziś i  na jważnie jsze sprawy, k tó re  
decydu ją o u trw a le n iu  i  zabezpieczeniu 
n iepodległości naszego narodu, k tó re  decy
d u ją  o sile, o bogactw ie, o znaczeniu h i
storycznym , o ro l i i  przyszłości naszej 
O jczyzny. W  trw a ły m  poko ju , w  sojuszu 
ze Zw iązk iem  R adzieckim  i  w  potężnym  
rozw o ju  s ił w y tw ó rczych  narodu, k tó re  po
mnaża nasz P lan 5 - le tn i —  m ieści się n ie 
zniszczalne i  m ocodajne źród ło  rzeczyw i
ste j s iły , n iezaw isłości i  suwerenności P o l
ski, n iezaw odny m o to r i  dźw ign ia  na 
szych przyszłych dz ie jów  narodowych.

D latego też na tych  dwóch naczelnych 
zagadnieniach, m im o ż« b y ły  one ju ż  
przedm iotem  w ie lu  naszych rozważań, 
chc ia łbym  skup ić  uwagę obecnego Plenum , 
om aw ia jąc nowe elem enty sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej i  w ew nętrzne j. Z tych  
dwóch bow iem  naczelnych zagadnień w y 
p ły w a ją  nasze nowe i  konkre tne  zadania 
po lityczne, gospodarcze i  organizacyjne. 
Na czoło tych  zadań w ysuw a się potrzeba 
szerokie j m o b iliza c ji w y s iłk u  ogólnonaro
dowego we w szystk ich  dziedzinach naszej 
pracy. O rgan izacja  szerokiego fro n tu  na
rodowego do w a lk i o pokó j i  P lan 6- le tn i 
—  oto ja k  należałoby sform ułow ać w  skró 
cie te zadania.

•

Zan im  jednak  p rzystąp im y do skonkre
tyzow an ia  naszych zadań, sp róbu jm y do
konać ogólnego przeglądu obecnej sy tua c ji 
m iędzynarodow ej. S kup ien ie  uw ag i na za
gadnieniach, w yn ika ją cych  z sy tua c ji m ię 
dzynarodow ej, je s t dziś szczególnie ważne 
i  konieczne z następujących względów :

1) Sytuacja  m iędzynarodow a w  obecnym 
okresie coraz s iln ie j oddzia łu je  na sto
sunk i w ew nętrzne — po lityczne  i  gospo
darcze, k u ltu ra ln e  i  duchowe —  w iększo
ści k ra jó w  św iata. W  państwach k a p ita li
stycznych pogłębia ona przeciw ieństw a, w  
k tó rych * plącze się, szarpie i d ła w i prze
g n iły  u s tró j społeczny, op a rty  na wyzysku, 
gw ałc ie  i  rozboju. A gresorzy im p e ria lis 
tyczn i zakłóca ją spokój setkom m ilio n ó w  
ludz i, ogran icza ją  coraz ba rdz ie j p raw a i 
w a ru n k i b y tu  mas pracujących, godzą w  
niezależność po lityczną  narodów, rozpętu
ją  bezwstydnie napaść zbro jną  na lu dy  
az ja tyck ie , k tó re  z rzuc iły  z siebie ja rzm o 
n iew o li. Od ośm iu p ra w ie  m iesięcy a rm ia  
grabieżców i  ludobó jców  pustoszy ziem ię 
koreańską, p a li wsie i  m iasta, zrzuca m i
lio n y  bom b i  pocisków  na szkoły i  szpita
le, na dom y i  osiedla, m o rd u je  bez sk rup u 
łó w  se tk i tys ięcy kob ie t, dzieci, starców  —  
nieraz prześcigając w  sw ym  bestia ls tw ie  
na jba rdz ie j haniebne zbrodn ie h it le ro w 
skich m orderców .

O garn ię ty  żądzą panow ania nad św ia 
tem  im p e ria lizm  am erykański w k ro czy ł w  
etap bezpośrednich dz ia łań  w o jennych  na 
teren ie  A z ji i  p rzygotow ań do agresji w  
Europie. O rgan izu je  w  n iespotykanych do
tąd rozm iarach w yścig  zbro jeń, zmuszając 
do udz ia łu  w  ty m  w yścigu w szystk ie  zm ar- 
sha llizow ane k ra je  europejskie  i  narzuca
ją c  im  w łasną kom endę w o jskow ą. G w a ł
cąc w szystk ie  u k ła d y  m iędzynarodowe, 
fo rsu je  re m ilita ry z a c ję  N iem iec Zachod
nich, odbudow uje  h itle ro w s k i W ehrm acht, 
uw a ln ia  z w ięz ień zbrodn ia rzy  w o jennych  
i  s taw ia  ich  na czele s ił, na k tó rych  chc ia ł
by  oprzeć swoje p lan y  agresji.

Rozpętu jąc w o jnę  w  K o re i, okupu jąc 
chińską wyspę T a iw an , gwałcąc te ry to r ia l
ną “suwerenność C h ińsk ie j R e p u b lik i L u 
dowej, im p e ria liśc i am erykańscy u s iłu ją  
osłaniać swe dzia łan ia  napastnicze para
wanem  O NZ i  w y w ie ra ją  w  tym  k ie ru n k u  
n a jb ru ta ln ie jszy  nacisk na w szystk ie  rzą 
dy, uzależnione od siebie finansow o i  po
lityczn ie . Podżegacze w o je n n i p rzekszta ł
cają organizację m iędzynarodow ą, po
w o łaną do w a lk i z gw ałtem  i  napaścią —  
w  zasłonę i  sztandar na jdz iksze j napaści 
i na jbezlitośnie jszego ludobó jstw a.

N ie m a po trzeby udow adniać, że taka 
sy tuac ja  w ym aga od w szystk ich , k tó rzy  
m a ją  poczucie odpow iedzia lności za losy 
ludzk ie  i  postęp społeczny —  przeciw dzia
łan ia  zbrodn iom  im p e ria lis tyczn ym  w  
obronie godności lu dzk ie j.

2) S ytuacja  m iędzynarodow a w  obecnym 
okresie fcoraz s iln ie j oddz ia łu je  rów nież 
na życie W ewnętrzne k ra jó w , k tó re  u w o l
n iły ' się z okó w  k a p ita lizm u  i  budu ją  no
w y, socja lis tyczny us tró j społeczny. Do 
k ra jó w  tych  należy rów n ież*P o lska . Roz
w ó j budow n ic tw a  socjalistycznego zm ie
n ia  nasz k ra j z zacofanego przed w o jną , 
ubogiego, słabego, zależnego od innych  i  
spychanego w  nędzę —  w  k ra j rosnącego 
przem ysłu, w  k ra j ro z w ija ją c y  wysoką 
technikę, w  k ra j now ych maszyn i  t ra k 
to rów , w  k ra j s ilny , tę tn iący  pracą tw ó r
czą, zw iększający szybko sw ój m a ją tek  
ogólnonarodowy, podnoszący sw oją k u ltu 
rę, swoje s iły  w ytw órcze, a tym  samym 
swoją niezawisłość i  znaczenie w śród in 
nych narodów.

Jeśli coś przeszkadza coraz szybszemu 
w zros tow i naszych osiągnięć, to  przede 
w szys tk im  groźba zbro jeń im p e ria lis tycz 
nych, groźba p o w ik ła ń  m iędzynarodow ych, 
groźba agresji, k tó rą  organ izu ją , do k tó re j 
podsycają, k tó rą  u s iłu ją  wzn iecić to w  te j, 
to w  winnej części św ia ta  im p e ria lis tyczn i 
podżegacze w o jenn i. N ie ma po trzeby udo
wadniać, że w spó lnym  obow iązkiem  wszy
s tk ich  k ra jó w , k tó re  ro z w ija ją  tw órcze i  
poko jow e budow n ic tw o  na bazie now e j so
c ja lis tyczne j ekonom ik i, w  oparc iu  o w ła 
dzę ludow ą i  no w y  u s tró j społeczny —  
jest uczyn ić wszystko, aby zabezpieczyć 
swe pokojow e budow n ic tw o  przed groźbą 
im p e ria lis tyczne j napaści.

3) P rzygo tow ania  im peria lis tyczne  do 
now e j w o jn y , do now e j w ie lk ie j zbrodn i 
przeciw ko ludzkości odbyw a ją  się n ie  ty lk o  
przez m ob ilizac ję  do tego celu s ił i 
ś rodków  finansow ych, p ro du kcy jnych  i  
m ilita rn y c h . P rzygo tow an iom  w  dzie
dz in ie  zasobów m a te ria ln ych  towarzyszy 
niesłychana w  swych rozm iarach  p ro 
paganda fałszu, k tó re j celem je s t za
ciem nienie i  o tum anien ie  um ys łów  m i
lio n ó w  prostych lu d z i —  o fia r  te j zbrod
ni. Jest to  stała i  znana m etoda rabusiów  
im peria lis tycznych , no w ym i są ty lk o  fo r 
m y i  ś rodk i oszustwa, koncen trac ja , p e r f i
dia i  zasięg propagandy fałszu. A b y  w ięc 
w a lkę  p rzec iw ko  w o jn ie  i  akcję  w  obronie 
poko ju  uczyn ić skuteczniejszą, w in n iśm y  
sami z na jg łębszą uw agą i  czujnością śle
dzić za rozw ojem  sy tua c ji m iędzynarodo
w ej. M us im y bow iem  n ieustann ie  i  zrozu
m ia le  w y jaśn iać  na jszerszym  masom lu 
dow ym  isto tne przyczyny i  źród ła  doko- 
nyw u ją cych  się zm ian i w ydarzeń m iędzy
narodow ych, w skazyw ać na tendencje i 
uk ład  s ił, k tó re  ksz ta łtu ją  sytuację  m ię 
dzynarodow ą oraz okreś la ją  je j k ie run ek  
i  perspektyw y.

I. Przyczyny zaostrzania się 
sytuacji międzynarodowej

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że od czasu 
TY P lenum  K C , na k tó ry m  ro zp a tryw a 
liś m y  ówczesne tendencje i  niebezpieczeń
stwa aw an tu rn icze j p o lity k i obozu im pe
ria lis tycznego, sytuacja  m iędzynarodow a 
jeszcze ba rdz ie j skom p likow a ła  się i  za
ostrzyła . Gdzie na leży szukać przyczyn te 
go wzrasta jącego zaostrzenia i  napięcia? 
P rzyczyny ogólne są jasne —  leżą one 
w  rosnącej agresywności im p e ria lizm u  
S tanów  Zjednoczonych, w y p ły w a ją  z ich 
dążenia do panowania nad św iatem .

Im p e ria lizm  am erykańsk i w y ra s ta ł, bo
gac ił się i  dochodził do obecnej p rzodu ją 
cej pozyc ji wśród państw  im p e ria lis tycz 
nych  dz ięk i grabieżom  w o jennym , dz ięk i 
dostawom  w o jennym , w yko rzys tu ją c  w o j
ny, toczące się na od leg łych te ry to ria ch  
świata, czerpiąc o lb rzym ie  zyski z w ojen, 
» 6  których uczestniczył, oddzielony bez

piecznie oceanami od niszczących sku tków  
w o jny . W ojna by ła  d la  S tanów  Z jednoczo
nych źród łem  bogactw  i  potęgi.

W ojow an ie  cudzym i 
rękam i i  cudzą k rw ią  

— oto wytyczna 
im peria lizm u  

amerykańskiego
A m erykańscy  podżegacze w o je n n i X X  

stu lecia  o rgan izu ją  w o jn y , pod judza ją  do 
w o jen  inne  na rody, uczestniczą w  w o jnach 
g łów n ie  i  przede w szys tk im  ja k o  przed
siębiorcy, dostawcy, „handlarze śm ie rc i",

speku lanci w o jenn i. U d z ia ł a rm ii am ery
kańsk ich  w  dw óch w ie lk ic h  w o jnach  św ia 
tow ych  polegał na tym , że w kra cza ły  one 
w  osta tn im , końcow ym  okresie w o jn y , aby 
—  m oż liw ie  bez ryz y k a  —  odegrać n a jw y 
godniejszą dla  siebie ro lę  w  rozstrzyga
jące j faz ie  w o jny .

W ojow an ie  przede w szystk im  cudzym i 
ręka m i i  cudzą k rw ią  — taka  jest zasada 
strateg iczna im p e ria lizm u  am erykańsk ie 
go. N ie  jes t to, oczyw iście, jego w y łącz
na zasada. W iem y, że by ła  ona rów nież 
kanonem  p o lity k i im p e ria lizm u  b r y ty j
skiego. Zasadą tą  k ie ro w a ły  się m ocarstw a 
im peria lis tyczne  w  okresie M onach ium , 
tzn. w  okresie p rzygotow ań do d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, podjudza jąc i  zachęca
jąc  napastn ików , k tó ry m i b y ły  wówczas 
tzw . „państw a osi“  (N iem cy, Japonia, W ło 
chy) do w o jn y  p rzec iw ko  ZSRR. T ow a
rzysz S ta lin  m ó w ił wówczas, że

„p ro w o ka to rzy  w o je n n i p rz y w y k li do 
w yc iągan ia  cudzym i ręka m i kasztanów  
z ognia“ .
Zasada ta  je s t dziś gw iazdą przew odnią 

p o lity k i im p e ria lis tó w  am erykańskich  
w  przygotow aniach do trzec ie j w o jn y  św ia
tow e j.

B. p rezyden tow i W illia m o w i T a fto w i za
w dzięczają A m eryka n ie  w prow adzenie do 
ic h  s ło w n ika  po jęcia: „dyp lo m a c ja  do la ro 
w a “ . K ró tk o  m ów iąc, w  in te rp re ta c ji T a fta  
(jo la r reprezentu je  w a lkę  o podbój św iata 
P am iętam y słowa Le n ina : „N a  każdym  do
la rze  w id n ie ją  ś lady k r w i“ .

W  św ie tle  ch y tre j p o lity k i do la row e j 
z rozum ia łym  się staje, dlaczego Stany 
Zjednoczone po p ierw sze j w o jn ie  św ia to 
w e j, w  k tó re j w ystępow a ły  ja ko  rzekom y 
pogrom ca N iem iec, w k ła d a ły  ta k  o lb rzy 
m ie  ś ro d k i w -o db udo w ę  po tenc ja łu  m i l i 
tarnego Rzeszy i  zwłaszcza w  finansow an ie  
agresyw nych przygo tow ań H itle ra . W  cza
sie sądu p rzec iw ko  h itle ro w s k im  przestęp
com w o jen nym  w  N orym berdze Schacht 
odp ie ra ł zarzu ty  p rzec iw ko  sobie w  nastę
pu ją cy  sposób: „D laczego n ie  d a li (a lian 
ci) R epublice W e im arsk ie j je dn e j dziesią
te j tego, co d a li H it le ro w i? “  (z d iariusza 
G. M . G ilb e rta  —  członka a lia n ck ie j k o 
m is ji sądowej o rozm ow ie  z Schachtem*). 
K o n tr-z a rz u ty  Schachta n ie  są pozbawione 
lo g ik i. Na ła w ie  oskarżonych w  N o rym 
berdze p o w in n i b y li siedzieć obok Schachta 
reprezentanci d yp lo m ac ji do la row e j, in s p i
ra to rzy  — fina nsu jący  h itle ro w s k ie  p rzy 
gotow ania do agresji. Dziś, gdy A m e ry k a 
n ie  z w o ln ili go z w ięz ien ia , Schacht rozu
m ie  dlaczego „a lia n c i“  —  n iem n ie j w in n i 
od niego, je ś li idzie o finansow an ie  p rz y 
gotowań do agresji —  m u s ie li go pod p re 
sją o p in ii pub liczne j sądzić i  karać.

T ak  się z łożyła sytuacja  w  w y n ik u  w o j
ny, k tó re j w yrazem  b y ł no w y  uk ła d  s ił 
św ia tow ych . Ten no w y  u k ła d  sp ra w ia ł 
m. in ., że w śród sędziów no rym bersk ich  
zn a jd ow a li się przedstaw ic ie le  ZSRR.

O czyw iście H it le r  i  jego pom ocn icy n ie  
b y li w  po rządku w  stosunku do swych 
w ie rzyc ie li, zaw ied li ich  zaufanie, oszukali, 
w y p ro w a d z ili w  pole p o lity k ó w  z M ona
ch ium  i  n ie  d o trzym a li uk ład ów  z n im i. 
H itle ry z m  głosił, że jego przygotow ania  
m a ją  na celu rea lizac ję  „p a k tu  a n tyko - 
m in te rnow sk iego “ , co oznaczać m ia ło , że 
są skierowane p rzec iw  ZSRR. Na ten cel 
dostawał o b fitą  pomoc ze s trony  o lig a rc h ii 
finansow e j U S A  i  poparcie w szystk ich  
„a lia n tó w “  z okresu p ierw sze j w o jn y  św ia 
tow e j. W yrazem  tego poparcia by ło  ich  ze
zwolen ie na zabór A u s tr i i i  Czechosło
w a c ji. Tym czasem  H itle r , zagarnąwszy 
A u s tr ię  i  Czechosłowację, dostał zaw rotu 
g łow y i  pos tanow ił podporządkować sobie 
całą Europę, aby rea lizow ać następnie swe 
zam iary  panow ania nad św iatem . Te osta t
n ie  asp irac je  k rzyżow a ły  się w yra źn ie  i 
n ie w ą tp liw ie  z m is ją , ja ką  S tany Z jedno
czone reze rw ow a ły  w y łączn ie  d la  siebie. 
Postawa i  ta k ty k a  S tanów  Zjednoczonych 
w  d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j staje się zro 
zum ia ła  dopiero w  św ie tle  te j ry w a liz a c ji 
im p e ria lizm u  am erykańskiego w  walce 
o panowanie nad św iatem .

S taw ka na m aksym alne przedłużenie 
okresu w o jn y  i  w yczerpanie s ił b iorących 
bezpośredni udz ia ł w  walce p rzec iw n ików  
obliczona by ła  na to, że o w y n ik u  roz
strzygać będzie ten, k to  zachował w  swych 

" rękach głów ne a tu ty  i  reze rw y świeżych, 
n iew yczerpanych s ił m ilita rn y c h , op ie ra
jących się o potężne, rozbudowane i  n ie 
naruszone s ku tka m i w o jn y  zaplecze p ro 
dukcyjne. W y jaśn ia  to, dlaczego u ru cho 
m ien ie  tzw . drugiego f ro n tu  w  czasie osta t
n ie j w o jn y  św ia tow e j zostało przez A n g lo - 
sasów odciągnięte aż do c h w ili,  k ie d y  A r 
m ia  Czerwona zadecydowała ju ż  w  zasa
dzie o klęsce m ilita rn y c h  s ił h itle ro w sk ich , 
k ie d y  sta ło  się n iew ą tp liw e , że w  razie 
dalszego opóźnian ia się tego drugiego f ro n 
tu , A rm ia  Radziecka sama może doprow a
dzić do pe łne j k a p itu la c ji N iem iec.

Agresyiuność 
im peria lizm u  

amerykańskiego 
mzmaga przeciiuieństuja 

uj systemie 
kapita lis tycznym

D ruga w o jna  św iatow a, k tó ra  przyn ios ła  
śm ierć w ie lu  m ilio n o m  lu d z i i  w yrządz iła  
ogrom  zniszczeń i  s tra t w ie lu  narodom  
E uropy, w  p ie rw szym  zaś rzędzie Z w ią zko 
w i R adzieckiem u i  Polsce —  stała się ró w 
nocześnie ponow nym  ra je m  zysków  i  bo
gactw  d la  w ie lk ic h  k a p ita lis tó w  am ery
kańskich , uczestniczących w  te j w o jn ie  
w  charakterze b a nk ie rów  i  dostawców 
—  za pośredn ictw em  i  p rzy  zorgan izow a
ne j pom ocy własnego apara tu  państw ow e
go. T rudno  się w ięc dz iw ić , że ju ż  n iem a l 
na za ju trz  po zakończeniu te j w o jn y , gdy 
w szystk ie  na rody św ia ta  w iąza ły  swe na 
dzie je  z w ia rą  w  t rw a ły  pokój —  w  K o n 
gresie S tanów  Z jednoczonych zna jdow a ły  
aprobatę i  dogodną atm osferę ta k ie  oto 
w ypow iedz i:

„W y d a liś m y  na osta tn ią  w o jnę  b lisko  
450 m ilia rd ó w  do la rów , z czego 250 m i
lia rd ó w  do la rów  s tan ow i nadal bezpo
średn i d ług  państw ow y, k tó ry  nasz na
ród  m usi zapłacić poda tkam i. Obecnie 
jesteśm y go tow i prow adzić  następną

*) G. M. Gilbert, „Nuremberg Diary“ 
London, 1948, str. 91.

w ojnę, k ie d y  nade jdzie  dogodna c h w ila “  
(w ypow iedź przewodniczącego P odkom i
te tu  T e ry to r ió w  i  Posiadłości W ysp ia r
skich F reda L . C ra w fo rda  na sesji 80-go 
K ongresu S tanów  Z jednoczonych i  19 
m a ja  1947 r.).
C yn izm  podobnych w ypow iedz i p o w i

n ien b y ł budzić uczucie w s trę tu  i  zgrozy, 
ale no rm a lne  uczucia lu dzk ie  na ogół są 
obce i  n ieprzystępne dla  psych ik i zdepra
w ow anej ku lte m  dolara. M ilia rd y , m il ia r 
dy do larów !... —  oto oszałam iający dla 
am erykańsk ich  businessm anów u ro k  słów, 
k tó ry  zagłusza w  n ich  w sze lk ie  z w y k 
łe  uczucia ludzkie . W ojna jes t cudow 
n ym  źród łem  tych  m ilia rd ó w , więc 
businessm ani są go tow i do w o jn y , gdy 
ty lk o  nadejdzie dogodna okazja. N ie ob
chodzi ich  rozpacz ludzka, m ilio n y  trag icz 
n ie  p rze rw anych  istn ień , dz ies ią tk i m ilio 
nów  ka lek, po tw orne  ru in y  m iast, u traco 
ne na zawsze bezcenne ska rby  k u ltu ry  
lu d zk ie j. N ie d o ty k a ły  ich  te  bolesne spra
w y  bezpośrednio, zna ją je  zaledw ie z opo
w iada ń  czy gazet, n ie  są na nie  czuli 
C zu li są ty lk o  na brzęk czy szelest dolara. 
Taka jes t psych ika  do la row a dyp lom atów  
do la row ych , bank ie rów , m ilia rd e ró w  ame
rykań sk ich , k tó rz y  zdoby li dziś panującą 
pozycję  w  św iecie kap ita lis tycznym . K o 
szty w o jn y  p łac i częściowo naród am ery
ka ń sk i —  n ie  oni. Zapłacić m a ją  część k o 
sztów inne  narody. O to dlaczego pan T ru -  
m an i  jego w spó łp racow n icy ta k  ła tw o  
operu ją  dziś m ilia rd o w y m i budżetam i na 
nowe zbro jenia .

W  w y n ik u  I I - g ie j w o jn y  św ia tow e j 
wszyscy k a p ita lis tyczn i ko n ku re n c i S tanów  
Z jednoczonych pon ieś li k lęskę lu b  zosta li 
zepchnięci na pozycje m nie jsze j lu b  w ię 
kszej zależności po lityczne j, finansow ej 
i  gospodarczej od am erykańskiego k a p i
ta łu . W  w y n ik u  dz ia łan ia  p raw a  n ie ró w no
m iernego rozw o ju  zyskało w y b itn ie  u p rzy 
w ile jo w a n ą  na n ie k tó rych  odcinkach m o
nopolistyczną, dom inującą pozycję gospo
darczą i  po lityczną  jedno ty lk o  państwo 
im peria lis tyczne  —  S tany Zjednoczone. 
Ten no w y  u k ła d  s ił w  św iecie k a p ita l i
stycznym  p row adzi do zaostrzenia p rzec i
w ieństw a m iędzy św ia tem  kap ita lizm u  
i  św ia tem  socja lizm u. W zm ogło się więc 
niebezpieczeństwo w o jn y  im p e ria lis tycz 
n i  p rzec iw  Z w ią zko w i Radzieckiem u 
i  k ra jo m  de m okra c ji ludow e j.

A le  czy z jaw isko  to  oznacza w zm ocnie
nie  kap ita lis tycznego system u gospodar
czego, czy oznacza jego konso lidac ję ’  
W prost p rzec iw n ie  —  oznacza jego osła
b ien ie  i  zaostrzenie w ew nę trznych  prze
c iw ieństw .

Tereny wyzysku 
i  ucisku

im peria listycznego 
ulegają nadal 

pomażnemu ścieśnieniu
Dlaczego dążenie, dom inującego w  św ię

cie^ ka p ita lis tycznym  im p e ria liz m u  am ery
kańskiego, do panowania nad św ia tem  p ro 
w adzi na to r coraz ba rdz ie j cyn icznych i 
b ru ta ln ych  p rzygotow ań w o jennych  prze
c iw  k ra jo m  socja listycznym ? Dlaczego im 
p e r ia liś c i am erykańscy coraz ba rdz ie j bez
cerem onia ln ie  każą sw ym  sate litom  się 
zbro ić i  szykować d la  n ich  m ięso a rm a t
nie? Dlaczego bez żadnych s k ru p u łó w  u - 
zb ra ja ją  n iem ieckich  i  japońsk ich  faszy
stów?

Rzecz w  ty m  —  po pierwsze —  że sam 
św ia t kap ita lis tyczn y  sta je  się coraz m n ie j 
szy. Z aw iod ły  ca łkow ic ie  nadzie je im pe
r ia lis tó w  na w yczerpanie i  osłabienie 
ZSRR w  w y n ik u  I i - e j  w o jn y  św ia tow e j, 
nadzieje na to, że us tró j soc ja lis tyczny 
załam ie się, że nastąp i po w o jn ie  ja k iś  
może k ryzys  w  gospodarce socja listycznej 
—  ja k  się m a rzy ło  im p eria lis to m . Okazało 
się jednak, że gospodarka socja listyczna 
n ie  zna kryzysów , że są one w yłącznym  
p rz y w ile je m  gospodarki kap ita lis tyczne j.

S iły  św iata socjalistycznego n ie  osłabły, 
ale w zros ły  potężnie i  rosną w ciąż dz ięk i 
tem u, że sam u s tró j soc ja lis tyczny zaw ie
ra  w  sobie niezm ierzone źród ła w zrostu  
i  rozw o ju  s ił w y tw ó rczych . N a tom iast w  
w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia tow e j te reny 
eksp loa tac ji kap ita lis tyczne j zarów no w  
E urop ie  ja k  i  szczególnie w  A z ji znów  po
w ażnie sku rczy ły  się i  k ryzys  ogólny ca
łego systemu gospodarki kap ita lis tyczne j 
pog łęb ił się jeszcze ba rdz ie j w  po rów na
n iu  z okresem m iędzyw o jennym . Z  ram  
system u gospodarki ka p ita lis tyczne j w y 
pa d ły  k ra je  de m okra c ji lu do w e j i  w yzw o 
l i ł  się z ko lon ia lnego uc isku  im p e r ia li
stycznego w ie lk i naród ch ińsk i. Ruchy i 
dążenia wyzwoleńcze ogarn ia ją  na rody ko 
lo n ia lne  w  A z ji i  A fryce , w a lka  i dążenia 
w olnościowe mas pracu jących  wznoszą się 
na w yższy poziom  i  pogłębia się wciąż 
pod przewodem  k lasy  robo tn icze j św iado
mość po lityczna  lu d u  pracującego w  k ra 
jach kap ita lis tycznych . W  tych  w arunkach  
panowanie św ia tow e k a p ita łu , to  znaczy 
te reny jego w yzysku  i  uc isku u le g ły  i  u le 
ga ją nada l w  w y n ik u  w a lk i wyzw oleńcze j 
lu d ó w  św ia ta  poważnem u ścieśnieniu.

O lig a rch ia  finansow a chcia łaby po w s trzy 
mać ten proces s iłą  i  gw ałtem . N a tych 
m iast po zakończeniu w o jn y  św ia tow e j 
S tany Zjednoczone w p ako w a ły  w ie le  m i
lia rd ó w  do la rów  w  dostaw y b ro n i d la  
Czang K a i-szeka w  nadziei, że uda się je 
go ręka m i zdusić w a lkę  wyzw oleńczą na
rodu chińskiego i  zabezpieczyć w ie lk ie  ob
szary C h in  d la  eksp loa tac ji k a p ita łu  ame
rykańskiego. S taw ka ta okazała się prze
graną. C h ińska a rm ia  ludow a w y z w o liła  
C h iny, w y rw a ła  z uc isku im p e ria lis tó w  
475-m ilionow y naród, ścieśniła znów  po
w ażnie św ia t kap ita lis tyczny . A le  im p e ria 
liś c i am erykańscy n ie  zrezygnow ali b y 
na jm n ie j z nadzie i podboju i  zaboru te re 
nów A z ji.  W pako w a li w ięc nowe m ilia rd y  
do la rów  w  uzb ro jen ie  a rm ii L i  Syn-m ana 
i popchnę li go do napaści na Koreę P ó ł
nocną, pragnąc uczyn ić z K o re i w o jenną 
bazę w ypadow ą d la  podboju Chin. S taw ka 
ta  znowu przegryw a, ale im p e ria liśc i am e
rykańscy  n ie  są sk ło nn i zrezygnować 
z w a lk i o C h iny  ty m  ba rdz ie j, że chodzi 
też o inne k ra je  A z ji —  ja ko  te reny zdo
byczy ko lon ia lnych .

P o lity k a  w o jenna imperializmu amery
kańskiego s taw ia  w ię c  sobie wyraźnie za
danie rozszerzenia te renów  ekspansji i u- 
cisku kolonialnego, czyli rozszerzenia swe

go panowania światowego. W ięcej nawet 
—  im p e ria lizm  am erykańsk i pragn ie w y 
korzystać swą hegemonię w  św iecie k a p i
ta lis tyczn ym  w łaśn ie  w  ty m  celu, aby 
zm usić zależne od siebie państwa do u - 
czestniczenia w  kosztach te j agresywnej 
p o lity k i w o jen ne j i  przede w szys tk im  w  
o fia rach  ludzk ich , ja k ic h  ona wym aga.

Po w tó re : hegemonia im p e ria lizm u  ame
rykańsk iego  w  św iecie kap ita lis tycznym  
nie oznacza b yn a jm n ie j rozw iązania czy o- 
s łabienia sprzeczności m iędzy państw am i 
w e w ną trz  obozu kap ita lis tycznego. Na od
w ró t. Sprzeczności te m usi pogłębiać fa k t 
wzm agającej się zależności po lityczne j i 
gospodarczej sam odzielnych przedtem  
państw  od głównego obecnie cen trum  w y 
zysku finansowego i  ekonomicznego, k tó 
rego wodze przeszły w  ręce na jba rdz ie j 
b ru ta ln e j i  bezwzględnej o lig a rc h ii rządzą
cej w  Stanach Zjednoczonych. O liga rch ia  
finansow a S tanów  Z jednoczonych stoi na 
czele na jw iększych , a w ięc na jbardz ie j 
grabieżczych koncernów , trus tów , k a r te li 
i  in nych  zrzeszeń kap ita lis tycznych , k tó re  
rozciągają swe m ack i na w szystk ie  ry n k i 
św iatowe, w y p ie ra ją  z n ich  m niejsze k a 
p ita ły , narzuca ją im  swoje w a ru n k i. Dą
żenie w ie lk ic h  koncernów  am erykańskich  
do zm onopolizowania źródeł i  zasobów 
de ficy tow ych  surow ców  pod pre tekstem  
w ym agań p o lity k i w o jenne j, ograniczenia 
w ym ia n y  tow a row e j, reg lam entacje , zaka
zy, dezorganizacja k re d y tu , ry n k ó w  i p ro 
d u k c ji w  k ra ja ch  zależnych, d y k ta tu ra  f i 
nansowa, dysk rym inac je  w a lu tow e  itp . 
pogłębiać muszą chaos, spekulację, ban
k ru c tw a , ja k  rów n ież  wzmagać i  zaostrzać 
w a lkę  w ew nę trzną  poszczególnych grup 
kap ita lis tycznych  pom iędzy sobą oraz w a l
kę ugrupow ań bu rżuazy jnych  w  poszcze
gó lnych k ra ja ch  p rzec iw ko  dyk ta tu rze  o l i
ga rch ii finansow ej USA.

Masy ludoiue 
kra jóu j

kapita lis tycznych 
uj walce 

z im peria lizm em  
am erykańskim  
o niezamisłość 

narodomą
Po trzecie : w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  

pogłęb ia ją  się i  muszą narastać przec iw ień 
stw a m iędzy postawą g ru p  rządzących, 
podkup ionych przez o liga rch ię  finansową, 
chw yta jących  się m etod te rro ru  p o lic y jn e 
go i  faszyzm u, zaprzedających in te resy na
rodow e w  służbę im p e ria lizm u  U S A  —  
z je d n e j s trony ; a. póstawą m ’aś ’lu d o w y c h ,, 
b ron iących niezaw isłości swego k ra ju  i 
w łasne j stopy życ iow ej —  z d ru g ie j strony.

N arzuca jąc masom ciężary i  o f ia ry  w  
w  im ię  w o jn y , rządy kap ita lis tyczne  za
m ie n ia ją  się równocześnie w  bank ie ra  i 
zleceniodawcę, zabezpieczającego żn iw o 
zysków  d la  fa b ry k a n tó w  b ro n i i  dostaw 
ców, k tó ry m i są z re g u ły  w ie lk ie  m ono
pole kap ita lis tyczne . P o lity k a  w o jenna za
m ien ia  całe życie gospodarcze w  orgię 
grab ieży mas pracu jących  ju ż  na d ługo 
przed tym , zan im  s iły  zb ro jne im p e r ia li
stów  zaczną g rab ić  przew idyw anego prze
c iw n ika . N iezależnie zresztą od przebiegu 
w o jny , dostarcza ona zawsze na jw iększym  
rek ino m  ka p ita lis tyczn ym  pole do g rab ie
ży i  łupu .

O to np. w o jn a  w  K o re i pow odu je  —  
z jedne j s trony  —  strasz liw e spustoszenia 
m ate ria lne  i  o fia ry  w  ludz iach d la  na ro 
du koreańskiego. Pociąga ona rów n ież  n ie 
s łychan ie w ie lk ie  koszty i  s tra ty  d la  na ro 
dów  S tanów  Z jednoczonych, k tó ry m  ta 
w o jna  przyn ios ła  ju ż  poważne ciężary i 
k lęsk i. A  w  ty m  sam ym  czasie magnaci 
k a p ita lis tyczn i USA, akcjonariusze i  w ła 
ściciele na jw iększych  trus tów , m ilia rd e rzy  
am erykańscy zagarn ia ją  pełną garścią zy
sk i wojenne, k tó re  ju ż  w  p ierw szych m ie 

C a łokszta łt ag resji b lo k u  a tlan tyck iego  
godzi w  Polskę, lecz szczególnie re m ilita -  
ryzac ja  N iem iec Zachodnich, poza swym  
ogólnym  znaczeniem, zaw iera n iebezpie
czeństwa ostrzem  sw ym  zwrócone bez
pośrednio p rzec iw  Polsce. Budzenie wśród 
N iem ców  nas tro jów  odw etow ych za po
średn ictw em  Adenauerów  i  Schumache- 
rów , p rzy  pom ocy zak tyw izow anych  gene- 

. ra łó w  W ehrm achtu  h itle ro w sk ie go  i  k le ru  
niem ieckiego, u trzym yw anego nom ina ln ie  
przez W a tykan  na dawnych, choć u traco 
nych bezpow rotn ie  stanow iskach —  odby
w a się pod p rzynętą  now e j napaści na 
Polskę. P od judzan ie p rzec iw ko  narodow i 
po lskiem u, p rzec iw ko  granicom  po lsk im  
na Odrze i  Nysie, p rzec iw ko  pokojow em u 
sojuszow i i  w spó łp racy P o lsk i z N iem iecką 
R epub liką  D em okratyczną —  stało się m e
todą osłab ian ia rosnącego oporu N iem ców 
na terenach T r iz o n ii p rzy  w ciągan iu  ich 
w  o rb itę  agresyw nych p lanów  am erykań
skich, sta ło  się je dn ym  z g łów nych  a tu tów  
propagandowych d la  zwabien ia N iem ców, 
k tó ry m  w  trzec ie j w o jn ie  św ia tow e j prze
znaczają p o lity c y  d o la ro w i n iech lubną ro lę  
mięsa arm atn iego.

W arto  w ięc  przypom nieć, że n ie  są to 
b y n a jm n ie j nowe a tu ty  i  nowa p rzynęta  
Na odw ró t. Państwa im peria lis tyczne  
zawsze b y ły  skłonne rozw iązyw ać sporny 
u k ła d  s ił w  E urop ie  kosztem  P olski. Już 
w e wczesnej fazie  kap ita lizm u , gdy usta
lano p rzy  wstrząsach i  k o n flik ta c h  z b ro j
nych granice i  te reny dz ia łan ia  k a p ita l i
stycznych pańs tw  w  E urop ie  — w y k re ś lo 
no w  ogóle Polskę z m apy po lityczne j, m i
m o je j rozpacz liw ych  z ryw ó w  do w a lk i 
o sw oją niepodległość i  p raw o  do bytu .

W  końcow ym  okresie p ierw sze j w o jny  
św ia tow e j Polska sta ła  się znow u przed
m io tem  p rze ta rgów  i  a tu tem  w  rękach 
kap ita lis tycznych , szczególnie zaś am ery
kańsk ich  p o lity k ó w , k tó rz y  m ie li niewąt
p liw ą  ochotę złagodzenia jej kosztem  —  
katastrofalnych dla Niemiec skutków tej

siącach k rw a w e j w o jn y  w  K o re i w zros ły
0 54 proc. w  po rów nan iu  z tanim że okre
sem przed tą  w o jną . Zapow iedziane przez 
T rum ana i  zatw ierdzane bez sprzeciwu 
przez kongresm anów am erykańsk ich  w ie 
lo m ilia rd o w e  w y d a tk i w o jenne p łynąć bę
dą zło tą  rzeką do pęczniejących skarbców  
m ilia rd e ró w  USA, siejąc śm ierć i  pożogę 
wśród m ilio n ó w  prostych ludz i, niosąc g łód
1 nędzę masom pracującym , na b a rk i k tó 
rych  spadną ciężary w o jny . T ak ie  są ju ż  
częściowo dziś i  ta k ie  muszą być na p rzy 
szłość s k u tk i agresyw nej p o lity k i im p e ria 
lizm u  am erykańskiego i jego dążeń do 
panowania światowego, pók i masy ludow e 
nie  położą kresu te j po lityce .

M etody, które mogą ty lko  
przyśpieszyć upadek 

gnijącego im peria lizm u
N ie ulega w ą tp liw ośc i, że g łów ną prze

szkodą d la  im p e ria lis tyczn ych  podżegaczy 
w o jennych  w  ich  dążeniu do panowania 
św iatowego jes t w zrasta jący w  s iły  obóz 
socja lizm u i de m okra c ji ludow ej. D latego 
też pode jm u ją  on i stare i rozb ite  ju ż  w ie 
lo k ro tn ie , a zwłaszcza w  w y n ik u  osta tn ie j 
w o jn y , h itle ro w s k ie  hasło k ru c ja ty  św ia ta  
kap ita lis tycznego p rzec iw ko  ŻSRR i  k ra 
jo m  de m okra c ji ludow e j. Cóż innego je d 
nak może oznaczać to hasło, ja k  n ie  po
w ró t do m etod i środków , k tó ry m i opero
w a ły  państwa faszystowskie, k ie dy  p rz y 
go tow yw a ły  się do d ru g ie j w o jn y  św ia to
wej? G n ijący, rozsadzany na ras ta jącym i 
w ciąż sprzecznościami, w iją c y  się w  m a tn i 
k ryzysu  ogólnego, k tó ry  z ko le i pogłębia 
jeszcze aw an tu rn icza  p o lity k a  agresji, im 
p e ria lizm  w ciąż chw y ta  się tych  samych 
zbankru tow anych  w ie lo k ro tn ie  środków , 
k tó re  mogą ty lk o  przyśpieszyć jego upa
dek.

Do środków  tych  należy odbudowa roz
b ity c h  w  osta tn ie j w o jn ie  s ił m ilita rn y c h  
h itle ryzm u , w y s iłk i w  k ie ru n k u  odrodze
n ia  dążeń odw etow ych w  Niem czech Za
chodnich i  w  Japon ii, p róby  konso lidow a
n ia  obozu agresji w  oparc iu  o na jb a rdz ie j 
reakcyjne, faszystow skie i zw yro dn ia łe  
e lem enty we w szystk ich  k ra ja ch  k a p ita l i
stycznych. P rogram em  gnijącego św ia ta  
może być ty lk o  nowa w o jna  agresywna, 
hasło now ej grab ieży św iata, a w  zw iązku  
z ty m  k ru c ja ta  p rzeciw ko w sze lk im  dąże
n iom  postępowym , p rzec iw ko  ru ch o w i ro 
botniczem u, p rzec iw ko  ogarn ia jącym  m a
sy ludow e całego św ia ta  ideom  w yzw o
leńczym , p rzec iw ko  ide i trw a łego  poko ju , 
p rzec iw ko  w alce w  obron ie pokoju.

W  celu w zm ocnien ia swych a w a n tu rn i
czych p rzygotow ań agresywnych, p o lity c y  
am erykańscy czynią nerw ow e w y s iłk i w  
k ie ru n k u  zak tyw izow an ia  agresywnego 
pak tu  a tlan tyck iego  i  fo rm ow an ia  now ych 
tego rodza ju  pa k tów  z k ra ja m i basenu 
śródziem nom orskiego i  k ra ja m i leżącym i 
w  ob ręb ić  'Oceónu Spokojnego. M im o ," że 
zależność w szystk ich  tych  k ra jó w  od f i 
nansowej i gospodarczej dyspozyc ji S tanów  
Zjednoczonych wzrasta, p rzestaw ienie ich  
na to ry  am erykańsk ie j p o lity k i w o jenne j 
n ie  odbyw a się an i ła tw o , an i skutecznie. 
N aciski, k tó re  n ie  zawsze da ją  się u trz y 
mać w  ram ach in te rw e n c ji poufnych , p rzy  
b ie ra ją  coraz częściej cha rak te r b ru ta ln e j 
p re s ji w  s ty lu  iście am erykańskim . F a k 
tem  jest, że p a k t a tla n ty c k i, k tórego bazą 
finansowo-gospodarczą b y ł „p la n  M a r
sha lla “ , dz ia ła ł dotychczas w  agresyw nych 
przygotow aniach Stanów  Zjednoczonych 
na teren ie E uropy  ja ko  in s tru m e n t dość 
oporny i  m a ło  e lastyczny. W zm ocnienie i  
zaktyw izow an ie  tego in s tru m en tu  ag res ji 
przez w łączenie doń N iem iec Zachodnich, 
przez zasilenie go .w yp róbow anym i w  agre 
s ji kad ra m i s ta rych  w yg , b. doradców  i 
pom ocn ików  H itle ra , am nestiowanych 
zbrodn ia rzy  w o jennych  —  stanow i przed
m io t obecnych trosk  i  w y s iłk ó w  dyp lom a
tó w  do la row ych  m. in . rów n ież przedm io t 
m is ji gen. Eisęnhowera, kreowanego na 
naczelnego wodza „a rm ii eu rop e jsk ie j", 
czy li —  ja k  to  się u ta rło  ju ż  w  języku  
dz ienn ika rzy  am erykańsk ich  —  na euro
pejskiego M ac A rth u ra .

w o jny . A le  sprawę niepodległości P o lsk i 
postaw iła  w  sposób jasny i  n iedw uznaczny 
przed na rodam i św ia ta  jeszcze w  toku  
w o jn y  rew o lu c ja  rosy jska, p o s ta w ili ją  
L e n in  i  S ta lin . D latego też n ie  można by ło  
w yk re ś lić  te j sp raw y z porządku dn ia  w  
końcow ym  etapie w o jny .

4 Im peria lizm  USA
b y ł zawsze

przeciw  n iepodległości 
Polski

Jakież stanow isko za ję ły  w  ty m  okresie 
w  spraw ie po lsk ie j S tany Zjednoczone? 
Oto, co pisze o ty m  bezpośredni uczestnik 
p e rtra k ta c ji w  sprawach P o lsk i w  ro ku  
1918, Rom an D m ow sk i w  książce: „P o l ity 
ka  po lska i  odbudowanie państw a“ , w y d a 
nej w  roku  1925. C y tu je  on w ypow iedź 
W ilsona w  bezpośredniej rozm owie, ja k ą  
odby ł z n im  jes ien ią  1918 r.

„W ilso n : Czyż W am  nie w ysta rczy neu
tra liz a c ja  dolnego biegu W is ły  i  w o ln y  
p o rt w  G dańsku?“  (R. D m ow sk i —  P i
sma t .V I  str. 97).

„T y lk o  ludz ie  —  m ó w i D m ow ski —  
nie  rozum ie jący  języka po litycznego, 
m o g li w  w ilsonow sk ich  słowach „w o ln y  
dostęp do m orza“  wyczytać przyznan ie 
nam  z iem i leżącej nad B a łtyk ie m . Ten 
w yraz  „w o ln y “  oznaczał w łaśn ie  zagwa
ran tow an ie  dostępu do m orza po cudzym  
te ry to r iu m “ .. (R. D m ow ski. P ism a t. V, 
str. 287).
Polska m oż liw ie  na jb a rdz ie j okro jona  i 

n iezdolna do życia, Polska ja ko  ła tw y  
p rzysz ły  żer do pochłonięcia przez Rzeszę, 
Polska fakyczn ie  bez dostępu do morza, 
posiadająca co n a jw yże j dostęp do p o rtu  
gdańskiego przez „zneu tra lizow aną  W is łę “

(Dalszy ciąg na str. 3)

II. Plany imperialistycznych 
podżegaczy uiojennych 

a Polska
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Walka narodu polskiego o pokój
i plan sześcioletni

(Dalszy ciąg ze str. 2}

—  Polska ja k o  żerow isko am erykańsk ie j 
fin a n s je ry , Polska ja ko  baza wypadowa 
przec iw  R osji Radzieckie j — oto ja k  w y 
obraża ł sobie W ilson odbudowę państwa 
polskiego.

D m ow ski przypom ina, że
„k ie d y  po p ierw szym  ośw iadczeniu 

W ilsona o „n iepodleg łośc i P o lsk i“  kan 
clerz n iem ieck i zaprotestow ał p rzeciw ko 
m ieszaniu się S tanów  Zjednoczonych do 
w ew nę trznych  spraw  państw  ce n tra l
nych, am erykańsk i am basador w  B e r l i
nie, G erard, ośw iadczył w  im ie n iu  swo
jego rządu, że stanow isko W ilsona od
nosi się ty lk o  „d o  P o lsk i ta k ie j, ja ką  
s tw o rzy ły  państw a cen tra lne“ .
Państwa centra lne, po okupow an iu  ziem 

po lsk ich , żong low a ły przez pew ien czas 
(w  r. 1916) m irażem  państw a polskiego, 
związanego ściśle z N iem cam i i  A us trią , 
zastrzegając się, że n ie  w ykracza łoby  ono 
poza obszar byłego zaboru rosyjskiego. 
C hodziło im  o m ożliw ość u tw orzen ia  na 
ty m  te ren ie  a rm ii po lsk ie j, k tó ra  by  w a l
czyła pod dow ództw em  n iem ieck im . De
k la ra c ja  W ilsona ze stycznia 1917 r. po
k ry w a  się w  zasadzie z tą  koncepcją. Jak 
w y n ik a  z w yże j przytoczone j re la c ji t łu 
m aczył się on przed państw am i ce n tra l
nym i, co ro zu m ia ł pod s łow am i „n iep o 
dległość P o lsk i“ .

W  in n y m  m ie jscu  D m ow ski opow iada: 
„...Już po w ręczen iu de legacji n iem ie 

ck ie j w  W ersalu p ro je k tu  tra ta k tu  p re 
zydent S tanów  Z jednoczonych, u leg łszy 
L lo y d  George‘ow i, zgodził się na zm ianę 
decyz ji w  spraw ie  G órnego Śląska, p rz y 
znanego Polsce i  na przeprowadzenie 
w  te j z iem i p leb iscytu . Z akom un ikow a ł 
tę  nową decyzję m n ie  i  Paderewskiem u 
na Radzie N a jw yższe j, m o tyw u ją c  ją  
m iędzy in n y m i tym , iż  delegacja n ie 
m iecka pow o łu je  się na to, że ludność 
m ie jscow a, acz m ów iąca po po lsku, jest 
p rzyw iązana do N iem iec, do P o lsk i nie 
chce należeć i  w  pleb iscycie będzie g ło 
sowała za N iem cam i“ .
W iem y, że za to  dwuznaczne i  w  g ru n 

cie rzeczy n iezby t p rzychy lne  d la  odbudo
w y  P o lsk i poparc ie  państw  anglosaskich 
bu rżuazja  po lska b ra ła  na siebie przed ty 
m i państw am i zobow iązanie „o b ro n y  za
chodu“  przed bolszewizm em , to  znaczy 
w spó łudz ia łu  w  in te rw e n c ji zb ro jn e j p rze
c iw ko  państw u socja listycznem u, k tó re  
pierwsze bez w sze lk ich  zastrzeżeń uznaw a
ło  niepodległość P o lsk i zgodnie z zasadą le 
n inow ską  o p ra w ie  każdego narodu do sta
now ien ia  o sobie, un iew ażn iło  ju ż  w  p ie r
wszych decyzjach rządu rew olucy jriego 
w sze lk ie  a k ty  zaborcze caratu.

S taw ia jąc  późnie j p o m n ik i wdzięczności 
Am eryce , s ław iąc W ilsona ja k o  rzekomego 
w ybaw cę i  p ro te k to ra  P o lsk i, bu rżuazja 
po lska s tarann ie  u k ry w a ła  przed narodem  
lu b  fa łszow a ła  p raw dę o tym , ja k im  siłom  
i  ruchom  społecznym  Polska rzeczyw iście 
zawdzięczała swe odrodzenie.

C iekawe w n io sk i nasuw ają się np. z ana
liz y  tzw . pom ocy hooverow skie j d la  P o lsk i 
po p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j. Jak  się 
okazuje w  św ie tle  p u b lik a c ji L ig i N a ro 
d ó w  ty lk o  n ik ła  część tzw . „R e lie f “u "  by ła  
darm ow a, p rzytłacza jącą zaś część stano
w i ły  w ysoko-oprocentow ane k re d y ty  tow a
row e, g łów n ie  na żywność. W  żadnym  ra 
zie k re d y ty  te  n ie  obe jm ow a ły  an i m a
szyn an i surowców . M im o , że to w a ry  b y ły  
lic h e j jakośc i, przeważnie z pozostałych 
zapasów w o jennych , po liczono ceny dw a 
i  p ó ł raza wyższe od cen norm alnych.

N ie  chcem y b yn a jm n ie j u raz ić  uczuć 
o b yw a te li am erykańsk ich  szczególnie zaś 
P o laków  am erykańskich , k tó rz y  n ie w ą tp li
w ie  n iem ało uczuć w ią z a li z tą  akcją. 
G w o li je dn ak  p raw dzie  należy odsłonić 
is to tn y  sens te j a k c ji tak , ja k  ona by ła  
rea lizow ana przez m agnatów  z W a ll S treet, 
a n ie  przez średniego A m erykan ina .

Polscy p o lity c y  bu rżua zy jn i, w yw odzą
cy się na jczęściej z dom ów hrab iow sk ich  
obarczonych w sze lk im i kom pleksam i pod
upad łe j lu b  podupadającej m agna te rii, 
lu b  z niegrzeszących najczęściej po lo tem  
m y ś li p rze ds taw ic ie li in te lig e n c ji b u rżu - 
azy jne j, w p a trzen i b y l i zawsze w  „zachód“ , 
ja k  w  tęczę i  przez dz ies ią tk i la t  w p a ja li 
na rodow i k u lt  „zachodu“  i jego opatrzno
ściowych rzekom o d la  P o lsk i postaci. O w i 
w ie lc y  mężowie, zm ie n ia li się jednak ja k  
w  ka le jdoskop ie  tak , że m łodzież ucząca 
się n ie  zawsze nadążała w  przysw o jen iu  
sobie nazw isk tych  p rzem ija jących  w ie l
kości.

D ługole tn ie  tradycje 
antypolskie j p o lity k i 

W atykanu
Z w ie lo tom ow ych  w yn u rze ń  D m ow skie

go, k tó ry  przez pó ł w ie k u  w yd e p tyw a ł 
w ra z  z h ra b ia m i i  różn ym i „opatrznościo
w y m i“  d la  P o lsk i p o lity k a m i przedpokoje 
i  poczekaln ie m in is tró w  i  m in is te rs tw  
w szystk ich  s to lic  św ia ta  i  dos tąp ił „zasz
czy tu “  rozm aw ian ia  bezpośrednio z dzie
s ią tka m i dosto jn ików , k ie ru ją cych  p o lity 
ką  św iatow ą, n ie  w y łącza jąc S to licy  A p o 
s to lsk ie j —  w yn ika , że c i w ie lcy  s te rn icy  
rządów  św ia tow ych  n ie  o rie n to w a li się 
często w  g e og ra fiii E uropy, a zwłaszcza 
w  geog ra fii P o lsk i, z re g u ły  w  geografii 
m a łych  narodów. S łucha li on i najczęściej 
z dyskre tn ie  u jaw n ia n ą  n iec ie rp liw ośc ią  
skarg  i  ża lów  w  „sp ra w ie  p o ls k ie j“ . Sam 
D m ow ski opow iada z żalem  o n iek tó rych  
rozm owach. O to w y ją te k , n ie w ą tp liw ie  
szczery —  ze w zg lędu na źród ło :

„Z  n a jm n ie j p rzy jaznem  przy jęc iem  
naszych dążeń... spotka łem  się w  m ie j
scu, w  k tó rem  zdaw ałoby się, n a jm n ie j 
należało tego oczekiwać, m ianow ic ie  w 
W atykan ie... Poruszam  przedm io t d la  
k ra ju  ka to lick ie go  bardzo d ra ż liw y , ale 
zarazem bardzo w ażny i  w ym aga jący 
poważnego i  ścisłego tra k to w a n ia . Roz
różn iam  kośció ł i  p o lity k ę  S to licy  A p o 
s to lsk ie j. k o ś c ió ł d la  k a to lik ó w  jest 
w ładżą, k tó re j w  rzeczach w ia ry  są obo
w iązan i bezwzględnie posłuszeństwo 
P o lity k a  w a tykańska  jes t rzeczą ludzką, 
ja k  każda rzecz ludzka, n ie  w o lną  od 
błędów’... M n ie  się zdaje, że p o lity k a  w a 
tykańska  pope łn iła  duże podczas w o jn y  
b łędy, w  szczególności w  stosunku do 
P o lsk i. S tanow isko je j w  spraw ie  p o l
sk ie j n a jle p ie j określa rozm owa, ja ką  
m ia łem  w  styczniu 1916 r. z w ysok im  
dygn ita rzem  w a tyka ńsk im , a z k tó re j 
dosłow nie przytaczam  część m ającą zna
czenie.

Zostałem  zapytany:
—  Dlaczego pan idz ie  z Rosją?
—  B o m i trzeba, żeby N iem cy b y ły  

pobite . .
, —  N a cóż panu przegrana Niem iec?
\ m- Bo bez n ie j n ie  będzie zjednoczonej

Polski... Dążąc do zjednoczenia, dążym y 
do P o lsk i n iepodleg łe j.
Na to  usłyszałem  w yb uch  śmiechu.
—  Polska niepodleg ła? A leż to m arzenie, 

to  cel nieziszczalny!...
N ie  pow iem , żeby m o je  po lsk ie  ucho 

b y ło  tem  m ile  do tkn ię te . Zapyta łem  na to:
—  Cóż by  nam  Wasza E m inenc ja  do ra 

dzała?
—  Wasza przyszłość jes t z A u s tr ią  
T em i s łow y zalecano m i w  W atykan ie

po litykę , k tó ra  w  Polsce korzysta ła  z ty 
tu łu  „n iepod leg łośc iow e j“ . Polska niepod
legła to m arzenie nieziszczalne —  p rz y 
szłość jes t z A u s tr ią . Sądzę, że S to lica A p o 
stolska by ła  dobrze po in fo rm ow ana o za
m ia rach  A u s tr i i względem  P o lsk i“ ... (Ro
m an D m ow ski. P ism a tom  V, str. 260) 

Przepraszam  za nieco p rzyd ługą  cytatę, 
ale w yd a je  m i się in te resu jąca nie  ty lk o  
ze w zględu na żywą aktua lność op in ii 
Dm owskiego o stanow isku W atykanu  w  
sprawach po lskich , ale m. in . dlatego, że 
gdy o po lityce  W atykan u  pisze „T ryb u n a  
L u d u “ , to w ie lu  naszych do s to jn ików  k o 
ście lnych składa p ro testy  i poddaje je j oce
nę w  w ą tp liw ość. A  D m ow ski to  chyba 
n ie  m arksista ,- n ie  ateista, n ie  zw o lenn ik  
naszej ideo log ii, ale je j zdecydowany wróg.

M im o, że D m ow ski b y ł zacie trzew io
nym  endekiem  i  c ie rp ia ł d o tk liw ie  na 
chorobę węszenia wszędzie in try g  żydow 
sk ich  —  w  otoczeniu W ilsona, L lo y d  G eor- 
ge‘a, w śród  w szystk ich  zresztą „so juszn i
k ó w “  am erykańskich , angie lskich, fra n c u 
skich, w łosk ich , bodajże naw e t w  otocze
n iu  papieża —  tru d n o  zakwestionować 
ścisłość jego re la c ji, gdy skarży się na z i
m ną obojętność s te rn ików  p o lity k i św ia to 
w e j na „zachodzie“  wobec spraw  m ałych 
narodów, w  te j liczb ie  i  Polski.

Stosunek p rze ds taw ic ie li w ie lk ic h  m o
carstw  zachodnich do P o lsk i b y ł stosun
k iem  państw  im p eria lis tycznych  do słab
szych narodów.

„N ie w ie lu  zna jdz iem y dzia łaczy p o li
tycznych w ie lk ic h  m ocars tw  —  m ó w ił 
tow arzysz S ta lin  na p rzy jęo iu  de legacji 
f iń s k ie j w  k w ie tn iu  1948 r. — k tó rz y  by  
tra k to w a li m ałe  na rody ja ko  ró w n o 
up raw n ione  z w ie lk im i narodam i. W ię 
kszość z n ich  p a trzy  na m ałe na rody z 
góry, z w ysoka  Są on i go tow i pójść 
n ie k ie d y  na jednostronną gw arancję d la  
m a łych  narodów. A le  działacze ci, w  
ogóle m ów iąc, n ie  id ą  na zaw arcie ró w 
nopraw nych  um ów  z m a łym i narodam i, 
ponieważ n ie  uw aża ją m ałych  narodów  
za swych pa rtn e ró w .“
Na szachownicy „w ie lk ie j p o lity k i“  im 

pe ria lis tyczne j słabsze na rody  od g ryw a ły  
dotychczas ty lk o  ro lę  p ionków , je ś li n ie  
nadaw a ły  się z tych  czy in nych  w zg lędów  
bezpośrednio na łu p  w o jenny.

Od okresu p ierw sze j w o jn y  św ia tow e j 
do d ru g ie j up łyn ę ło  25 la t, ale stosunek do 
P o lsk i i  m a łych  narodów  ze s trony  rep re 
zen tantów  anglosaskich m ocarstw  im pe
ria lis tyczn ych  nie  u leg ł is to tn e j zm ianie.

Już w  dw a la ta  po zakończeniu d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j uczestn ik kon fe ren c ji 
poczdam skiej p. B yrnes p ie rw szy w ysuną ł 
tezę o tymczasowości decyz ji w ie lk :ch m o
ca rs tw  w  spraw ie  g ra n ic  zachodnich P o l
ski. B y ła  to  próba uczyn ien ia  ze spraw y 
g ran ic  po lsk ich  narzędzia szantażu p o lity 
cznego w  arsenale d yp lo m ac ji do la row e j.

Tow , M o ło to w  da Ł  jasną i  n iedwuznacz
ną odpraw ę ty m  próbom , oświadczając, że 
spraw y te ry to r ió w  państw ow ych nie  m o
gą być przedm io tem  igraszek, a uchw a ły  
m iędzynarodow e w  tych  sprawach są w ią 
żące. B ron iąc  zasad słuszności i  sp raw ie 
d liw ośc i, Zw iązek R adziecki dopom ógł na 
rod ow i po lsk iem u w  odzyskaniu jego sta
rych  ziem  p iastow skich. D z ięk i g łębokim , 
dem okra tycznym  przeobrażeniom  tam , 
gdzie zosta ły one dokonane, tam  gdzie w y -  
karczowano źród ła agresji n iem ieckie j, 
z rozum ia ł to  i  uznał naród n iem iecki.

W alka
przeciiu rem ilita ryzac ji

N iem iec zachodnich«
Pow stanie N iem ieck ie j R e p u b lik i Dem o

kra tyczne j by ło  w ie lk im  h is to rycznym  
zw ro tem  w  rozw o ju  poko jow ych  i  p rz y ja 
znych stosunków  m iędzy narodem  po lsk im  
i  n iem ieck im . Dowodem  tego h is te ryczne
go zw ro tu  b y ły  um ow y m iędzy obu pa ń 
s tw am i u trw a la ją ce  ostatecznie gran icę na 
Odrze i  N ysie  ja k o  granicę p o ko ju  i  p rz y 
jaźn i. Sym bolem  tego zw ro tu  b y ła  n iedaw 
na w iz y ta  prezydenta NR D W ilhe lm a  
P iecka w  s to licy  P o lsk i. R ozw ija jąca  się 
m iędzy obu państw am i k u  obopólnej ko 
rzyści żyw a w spółpraca gospodarcza i k u l
tu ra ln a  je s t najlepszą gw aranc ją  trw a ło 
ści tych  now ych stosunków , k tó re  są cen
nym  w k łade m  do dzie ła  u trw a le n ia  pokoju. 
Cóż może być ba rdz ie j n iez łom nym  fu n 
dam entem  n iepodleg łości narodów  i ich 
ro z k w itu , je ś li n ie  p rzy jaźń  1 współpraca 
sąsiedzka, oparta  na w za jem nym  posza
no w a n iu  i  w spó lne j w a lce o pokó j i postęp 
społeczny?

D latego też do celów, ja k ie  naszemu 
państw u ludow em u przyśw ieca ją  w  jego 
po lityce  m iędzynarodow ej, należy rów nież 
pop ieran ie  w ys iłkó w , zm ierzających do 
zjednoczenia N iem iec na g runcie  ich pe ł
ne j dem okra tyzac ji, k tó ra  położy kres ich 
agresywności.

Naszym  zadaniem  jes t w spólna ze wszy
s tk im i m iłu ją c y m i pokó j narodam i w a lka  
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec Za
chodnich, p rzec iw ko  próbom  narzucenia 
przez im p e ria lizm  am erykańsk i narodow i 
n iem ieckiem u now e j odm iany ka ta s tro fa l
nego reżym u h itle row sk iego , p rzy  pomocy 
którego podżegacze w o jen n i p ra gn ę liby  
pod judz ić  i  pchnąć naród n iem ieck i do 
w o jn y  o podbój E uropy  d la  A m e ryk i.

Odrażające oblicze 
amerykańskiego 

im peria lizm u
A n g ie lsk i dyp lom ata  i  p isarz H a ro ld  

N icolson w  sw ej p racy poświęconej kon 
fe re n c ji poko jow e j w  W ersalu w  r . 1919, 
om aw ia jąc spory i  rozbieżności m iędzy 
dyp lom atam i k ra jó w  anglosaskich i ro 
m ańskich, przytacza następującą, n ie  po
zbaw ioną bystrości, cha rak te rys tykę  p o li
ty k i am erykańsk ie j w idz ianą  oczyma na
rodów  rom ańsk ich :

„Z a u w a ży ły  one na p rzyk ła d  —  pisze 
N ico lson —  że S tany Z jednoczone na 
przestrzeni całe j swej k ró tk ie j,  lecz ob
f itu ją c e j w  podboje h is to r ii,  zawsze za
b iega ły  o na jwyższą cnotę, równocześ
n ie  zaś stale narusza ły sw ój sym bol 
w ia ry , w yka zu ją c  na jb a rdz ie j o rd yn a r
n y  m a te ria lizm . Z auw aży ły  one, że A m e
ry k a n ie  lu b ią  odczuwać w e d łu g  J e ffe r

sona a dzia łać w e d łu g  H am iltona . Za
uw a ży ły  one, że tak ie  zasady, ja k  ró w 
ność w śród ludz i, n ie  b y ły  stosowane ani 
względem  żółtoskórych, an i względem  
M urzynów . Z auw aży ły  też, te  do k tryna  
sam ookreślenia n ie  do tyczy an i Ind ian , 
an i naw e t P o łudn iow ych  Stanów. S k łon 
ne w ięc b y ły  rozpa tryw ać „a m e ryka ń 
skie zasady i  tendencje“  n ie  w  św ie tle  
d e k la ra c ji f i la d e lf ijs k ie j,  lecz w  św ie tle  
w o jn y  m eksykańskie j, L u iz ja n y , w  św ie
tle  n iezliczonych um ów  z Ind ian am i, 
k tó re  bezw stydn ie b y ły  łam ane zanim  
jeszcze zdążył wyschnąć na n ich  a tra 
m ent. Z auw aży ły  one, że naw e t w  za
sięgu pam ięci współczesnego pokolen ia  
w ie lk ie  im p e riu m  am erykańsk ie  by ło  
zdobywane b ru ta ln ą  s iłą “ ...
A  z ja ką  pasją op isyw a ł m arty ro log ię  

In d ia n  oraz okruc ieńs tw o i  bezwzględność 
am erykańskich  „p io n ie ró w “  m ło dy  H e n ryk  
S ienkiew icz w  swych „L is ta ch  z podróży*“ 
d rukow anych  jeszcze w  1878 roku .

„N a  próżno w ysy ła ją  poselstwa, k tó re  
pergam inam i, pieczęciam i i podpisam i do
wodzą swej w łasności“  —  pisze S ienkie
w icz o Ind ianach.

„Rząd wyznacza d z ik im  ziem ię, a b ia li 
ją  zab iera ją  i w y tęp iw szy  Ind ian , zak ła 
da ją  nowe Stany. A le  wobec tego, cóż 
pozostaje czerwonoskórym ? Oto w o jna  
i  w o jna , bez nadzie i zw ycięstw a, ty lk o  
o śm ierć.“
P odkreśla jąc uzdoln ien ia  In d ia n  i  ich  

poziom  um ys łow y, S ienkiew icz zaznacza, 
że „n ie  stoją, na  p rzyk ład , wcale o w ie le  
n iże j od K a łm u kó w , B aszk irów  i  innych  
p lem ion  koczu jących na stepach R os ji i 
A z j i“ .

„P lem iona  te  —; pisze da le j S ienkie
w icz o Ind ianach  —  bądź co bądź, w y ro 
b i ły  ju ż  pewną cyw iliza c ję , m og łyby 
w ięc  postępować i  da le j, m og łyby  sta
nąć p rzy  m ądre j pom ocy i  na w ysoko
ści naszej c y w iliz a c ji —  gdyby nie  to, że 
ta  nasza w yna laz ła  postępowanie o w ie le 
krótsze: zam iast słabszych popierać i 
wzm acniać —  zab ija .“
J a k ie j p rze jm u jące j w ym o w y  nabiera 

w  naszych oczach użyte przez S ie n k ie w i
cza zestaw ienie In d ia n  i  B aszkirów .

Dziś każdy uczciw ie  m yślący człow iek 
m usi na losach tych  lu d ó w  przekonać się 
do ja k ic h  sku tkó w  prowadzą dw a od
m ienne sposoby życia : am erykańsk i, k a p i
ta lis tyczn y  sposób życia oraz socja lis tycz
ny, radz ieck i sposób życia. In d ia n  am ery
kańscy „c y w iliz a to rz y “  w y c ię li w  pień. 
B aszk iria  podobnie ja k  inne  re p u b lik i ra 
dzieckie jes t dziś kw itn ącą  re p u b liką  o 
boga tym  przem yśle i  ro ln ic tw ie , o p iękne j 
lite ra tu rze , o w łasnych uczeln iach i  ośrod
kach naukow ych.

W  św ie tle  doświadczeń osta tn ich k i lk u 
nastu  la t, a w  szczególności osta tn ich 
p ięc iu  la t, w yże j przytoczona cha ra k te ry 
styka napisana przez burżuazyjnego p o li
ty k a  N icolsona, k tó rem u obca jest analiza 
m arks is tow ska, zna jdu je  dalsze dobitne 
po tw ie rdzen ie  n ie  ty lk o  w  oczach narodów  
rom ańskich , na k tó re  p o w o ływ a ł się N i
colson, lecz rów n ież  narodów  słow iańskich, 
a przede w szys tk im  narodów  A z ji.

Dziś, k ie d y  opanowany żądza podbic ia 
całego św ia ta  im p e ria lizm  am erykański 
p rzys tą p ił do gorączkowego uzb ra jan ia  
n iem ieck ich  i  japońsk ich  faszystów , sta
w ia ją c  ńa ich  czele zw o ln ionych z w iez ie 
n ia  zbrodn ia rzy  wo jennych, k ie dy  ogniem 

żelazem u s iłu je  zd ław ić i  zatopić we k rw i 
wa lczący o wolność bohaterski naród k o 
reańsk i —  oblicze am erykańskiego im pe
r ia liz m u  odsłon iło  się w  ca łe j swej ohy
dzie.

Dalecy, rzecz jasna, jesteśm y od u toż
sam iania dobrych często in te n c ji prostego 
człow ieka w  Stanach Zjednoczonych, k tó 
r y  dosłownie bierze głoszone przez o f ic ja l
nych p o lity k ó w  hasła, z b yn a jm n ie j n ie  
szlachetnym i celam i, k tó re  przyśw ieca ją 
różnym  k ró lo m  s ta li czy k ie łbasy, ba ro 
nom  w ęg low ym  czy p ro rokom  z W a ll 
S treet.

W zm óc tualkę 
przeciiu

im peria listycznej 
propagandzie fałszu

M iędzy m asam i p ra cu jącym i S tanów  Z je 
dnoczonych a rządzącą n im i im p e r ia li
styczną o liga rch ią  finansow ą is tn ie ją  prze
c iw ieństw a, k tó re  będą ros ły  i  pog łęb ia ły  
się. Im p e ria liś c i u k ry w a ją  swe cele zabor
cze i  swą agresywność zarówno przed w ła 
snym  narodem  ja k  i  przed ca łym  św ia
tem. A le  ich p o lity k a  w o jenna m usi po
głębiać kryzys, a jego s k u tk i spadać bę
dą sw ym  ciężarem w  coraz rosnącym  sto
p n iu  rów n ież na masy pracujące Stanów  
Zjednoczonych, pogłęb ia jąc ich w a lkę  o 
swe p ra w a  i  w a ru n k i by tu . P o lity k a  o li
ga rch ii finansow ej m usi prow adzić do ob
n iżan ia  stopy życ iow ej mas nie  ty lk o  w  
k ra ja ch  zm arshallizow anych, lecz rów nież 
w  Am eryce. Dziś ju ż  p row adzi do wzrostu 
roz te rk i, sam obójstw , przestępczości i  roz
przężenia m oralnego.

K ie ro w n ic y  p o lity k i am erykańskie j, sze
rząc h is te rię  w o jenną us iłu ją  przerzucić 
odpowiedzialność za sytuację, k tó rą  sami 
w y tw a rza ją , na ZSRR i  k ra je  d e m o kra c ji 
ludow e j, na Koreę i  C h iny. W ty m  celu 
ro z w ija ją  niesłychaną nie ty lk o  w  swych 
rozm iarach, ale i  w  swej nikczem ności 
propagandę fałszu.

SterroryzQ wać(ludność strachem , oddzia
ływ ać  na psych ikę mas atm osferą k ła m 
stwa, n iepoko ju  i  pa n ik i, aby w  ten sposób 
og łup ić  i  uczyn ić lu d z i n iezdo lnym i do 
trzeźw e j o r ie n ta c ji —  oto metoda, p rzy  po
m ocy k tó re j podżegacze w o je n n i chcie liby 
narzucić m ro k  i  zasłonę na źród ła  i  ogn i
ska zbrodn i, a o f ia ry  zb rodn i przedsta
w ić  ja ko  je j sprawców. Pustosząc Koreę, 
oddzieloną od S tanów  Z jednoczonych n a j
w iększym  oceanem, m ilita ry ś c i am erykań
scy krzyczą o zagrożeniu A m e ry k i przez 
m a leń k i naród koreański, m ord u ją c  be
s tia lsko kob ie ty  i dzieci koreańskie, oskar
żają o napaść swe pom ordowane o fia ry . 
A n e k tu ją c  ch ińską Form ozę i  popiera jąc 
zbankru tow any rząd Czang K ai-szeka, po
sy ła ją  na odległe m orza ch ińsk ie  i  az ja ty 
ck ie  o lb rzym ią  flo tę  wojenną. Czyniąc 
n ieustanne na lo ty  na te ry to r iu m  C h in  i 
zagrażając ich obszarom —  agresorzy ame
rykańscy zmuszają zależne od n ich  na ro 
dy do potępien ia Chin, w  stosunku do 
k tó rych  sam i dopuszczają się zb rodn i i 
gw a łtu . W n iedaw no opub likow anym  w y 
w iadzie, udzie lonym  korespondentow i 
„P ra w d y "  tow arzysz S ta lin  s tw ierdza: 

„O rgan izac ja  N arodów  Zjednoczonych, 
u tw orzona ja ko  osto ja pokoju, przekszta ł 
ca się w  narzędzie w o jny , w  in s tru m en t 
rozpę tyw an ia  now e j w o jn y  św ia tow e j. 
A gresorsk im  trzonem  O NZ je s t dziesięć

k ra jó w  —  członków  agresywnego pak tu  
pó łnocno-a tlan tyck iego  (USA, A ng lia , 
F ranc ja , Kanada, Belgia, H o land ia , L u 
ksem burg, Dania, Norw egia , Is land ia) o- 
raz 20 k ra jó w  A m e ry k i Łacińskie j...

. .W ten sposób ONZ, przekształcając 
się w  narzędzie agresyw nej w o jn y , prze
staje być zarazem św iatow ą organizacją 
rów noupraw n ionych  narodów. W  istocie 
rzeczy O NZ jest te raz n ie  ty le  organ i
zacją św iatow ą, ile  o rg a r :zacją dla A m e
rykan ów , dzia ła jącą dla  potrzeb agreso
ró w  am erykańskich...

...W ten sposób O rgan izacja  Narodów  
Z jednoczonych w kracza na n iesławną 
drogę L ig i Narodów. Grzebie ona tym  
sam ym  swój a u to ry te t m o ra ln y  i  ska
zu je  się na rozpad“ .
Rozpętując w  ska li n iespotykanej go

n itw ę  zbro jeń, p rzestaw ia jąc na to ry  w o 
jenne całą gospodarkę k ra jó w , zw iązanych 
pa k tam i i um ow am i, ja w n y m i i ta jn y m i — 
z im peria lizm em  am erykańsk im  jako  p ro 
m otorem  now e j w o jn y  — podżegacze w o 
je n n i głoszą na w sze lk i sposób nikczem ne 
oszustwo, że to nie oni, ale ZSRR i  k ra je  
dem okrac ji ludow e j zagrażają poko jow i.

„P re m ie ro w i A ttle e  —  m ó w ił w  w y 
w iadzie  towarzysz S ta lin  —  potrzebne 
jes t k łam stw o  o Z w ią zku  Radzieckim , 
potrzebne m u jest przedstaw ien ie po
ko jo w e j p o lity k i Z w ią zku  Radzieckiego 
ja ko  agresyw nej, zaś agresyw nej p o lity 
k i  rządu angielskiego ja ko  poko jow e j — 
po to, by  w prow adzić  w  b łąd  naród an
g ie lsk i, narzucić m u to k ła m stw o  o ZSRR 
i  w  ten sposób w ciągnąć go drogą oszu
stw a do now e j w o jn y  św ia tow e j, orga
n izow ane j przez ko ła  rządzące Stanów 
Z jednoczonych".
Jasne jest, że propaganda im p e ria lis tycz  

na nastaw iona jest na otum anien ie n a j
bardzie j na iw nych  lu b  słabo orien tu jących  
się w  po lityce  i  w  z jaw iskach społecz
nych ludz i. Jednak lu d z i ta k ich  je s t w ie 
le w  k ra ja ch  kap ita lis tycznych  i  k o lo n ia l
nych. W  k ra ja ch  zaś w yzw o lonych  ju ż  z 
oków  gospodarki kap ita lis tyczne j, p ropa
ganda im peria lis tyczna  lic zy  na n ie d o b itk i 
obszamiczo -  kap ita lis tyczne , ja k  rów nież 
p róbu je  oddzia ływ ać na tych, k tó rz y  są 
jeszcze w  n ie w o li s ta rych przesądów, lub  
dźw iga ją  na sobie spuściznę zakłam anej 
ideo log ii bu rżuazy jne j. W iadom o bowiem , 
że ca łkow ite  usunięcie te j p rzek lę te j spu
ścizny w ym aga d łu g o trw a łe j p racy w y 
chowawczej, nieustannego rozw o ju  w iedzy 
i  k u ltu ry , ciągłego podnoszenia św iado
m ości po lityczn e j mas.

P am ię ta jm y w ięc, że w a lka  z fałszem 
propagandy im p e ria lis tyczne j w ym aga od 
nas jeszcze większego i  energiczniejszego 
n iż  dotąd w ys iłku .

Zadaniem  naszej w a lk i z fałszem  p ro 
pagandy im p e ria lis tyczne j jest w y ja ś n ia 
nie  masom rzeczyw istych celów agresyw 
ne j p o lity k i im p e ria lizm u  i  je j źródeł oraz 
wskazywanie , dokąd ona prowadzi. N a
szą w łasną propagandę m usim y opierać na 
doświadczeniu mas, k tó re  . przeży ły  ju ż  
po tw orne s k u tk i agresyw nej p o lity k i im 
p e ria lizm u  h itle row sk iego . A m erykańscy 
podżegacze w o je n n i odradzają i  pow tarza
ją  p o lity k ę  h itle ryzm u , k tó ra  b y ła  p o li
ty k ą  agresji i  doprow adziła  do I I  w o jn y  
św ia tow e j. M asy pracujące z w łasnego do
świadczenia w iedzą, ja k ie  zniszczehia i 
k lę sk i niesie w o jna  dla  w szystk ich  naro
dów, n ie  w yłącza jąc tych, k tó ry c h  rządy 
doprow adz iły  do w o jn y . D latego też masy 
pracujące pragną p rzec iw staw ić  się w o j
nie, pragną popierać p o lity k ę  pokojową.

Nikczem ność propagandy im p e ria lis tycz 
nej oparta jest na fałszu, że zbro jen ia  im 
pe ria lis tyczne m a ją  rzekom o na celu za
bezpieczenie pokoju. A le  wszyscy rozum ni 
ludzie  w iedzą, że poko ju  n ie  zabezpiecza 
się przez rozpę tyw an ie  w yśc igu  zbrojeń, 
lecz przez rozb ro jen ie  i  przez p o lity k ę  po
kojową.

Tow. S ta lin  zdem askował tę obłudę w
sposób dob itny :

„P re m ie r A ttle e  w ystępu je  w  ro l i  zwo 
le nn ika  pokoju. Jeżeli on w  rzeczyw i
stości jest za pokojem , czemu od rzuc ił 
propozycję Z w ią zku  Radzieckiego w  O r
gan izac ji N arodów  Z jednoczonych w  
spraw ie niezwłocznego zaw arcia paktu  
poko ju  m iędzy Z w ią zk iem  Radzieckim , 
A ng lią , S tanam i Z jednoczonym i, C h ina
m i i  F rancją?

Jeżeli on rzeczyw iście jest za poko
jem , czemu od rzuc ił propozycje Z w iązku  
Radzieckiego w  spraw ie niezwłocznego 
p rzystąp ien ia  do re d u k c ji zbro jeń, n ie 
zwłocznego zakazu b ro n i atom owej?

Jeżeli on rzeczyw iście jest za poko
jem , czemu przesiaduje zw o lenn ików  
obrony poko ju , czemu zakazał Kongresu 
O brońców  P oko ju  w  A n g lii?  Czyż kam 
pania w  obronie po ko ju  może zagrażać 
bezpieczeństwu A n g lii?

Jasne jest, że p re m ie r A ttle e  jest n ie  
za u trzym an iem  pokoju, lecz za rozpę
tyw an ie m  now e j w o jn y  św ia tow e j“ .

9

ZSRR
niezłom nie proiuadzi 
po litykę  pokojoiuą

Do rozb ro jen ia  n ie je dn okro tn ie  naw o
ły w a ły  w  O NZ i  na kon ferencjach m ię 
dzynarodow ych państwa socjalistyczne — 
ZSRR i k ra je  dem okrac ji ludow ej. O roz
b ro jen ie  w a lczy św ia tow y  ruch  obrońców 
pokoju, k tó ry  w  ZSRR i  w  k ra ja ch  de
m o k ra c ji lu do w e j zna jdu je  potężne popar
cie d la  swej w a lk i.

P o lity k ę  poko jow ą prow adzi ZSRR n ie 
ustannie i  n iez łom nie  od chw il: swego po
w stania. Jednym  z naczelnych haseł Re
w o lu c ji S ocja listycznej, k tó ra  stw orzy ła  
ZSRR, by ło  hasło w a lk i o pokój. O rędo
w n ik a m i poko ju , n iezm ordow anym i jego 
tw ó rca m i i  b o jo w n ika m i b y li wodzow ie 
R e w o luc ji S ocja listycznej —  L e n in  i  S ta lin . 
M a rks izm -le n in izm  od zarania ruchu ro 
botniczego w skazyw a ł masom pracu jącym  
całego św iata, gdzie tk w ią  p rzyczyny w o
je n  i  w  ja k i sposób m asy ludow e p o w in 
n y  walczyć, aby się im  przeciw staw ić. 
W ie rn y  zawsze ideom  m a rk s iz m u -le n in i-  
zm u ZSRR konsekw entn ie  w  ciągu 33 la t 
p rzeprow adzał p o lity k ę  poko jow ą i  p ro 
pagował zaham owanie zbro jeń we wszyst
k ic h  obradach m iędzynarodow ych, gdzie 
b y ł reprezentow any, a także niezależnie 
od tego.

P o lity k a  poko jow a ZSRR i  k ra jó w  de
m o k ra c ji lu do w e j zna jdu je  sw ój w yraz  
n ie  ty lk o  w  ich po lityce  zagranicznej, nie 
ty lk o  w  w ys iłkach  tych  pańsiw  na te re 
nie  m iędzynarodow ym .

D  w ys iłkach  poko jow ych , o pracy dla 
po ko ju  św iadczy przede w szys tk im  to, co 
s tanow i g łów n y  k ie ru n e k  w y s iłk u  danego 
k ra ju  w  jego ekonomice, w  p ro d u k c ji 
K tó ż  może zaprzeczyć, że w ie lk ie  budow le 
kom un izm u w  ZSRR, k tó re  koncen tru ją  
dziś uwagę całego społeczeństwa radzie
ckiego, że o lb rzym ie  prace nad użyźn ia

n iem  pustyń, nad zabezpieczeniem leśny-

m i pasam i och ronnym i roz leg łych terenów, 
naw iedzanych przez posuchę, że potężne 
h yd roe lek trow n ie  i kanały, k tó re  budu ją  
narody radzieckie, aby podmeść jeszcze 
w yże j swą produkc ję  ro lną , że n ieustanny > 
n iep o rów nyw a ln y  z żadnym  na św iecie k ra  
je m  w zrost k u ltu ry , sztuki, na u k i w  ZSRR, 
że ta w span ia ła  i w ie lka  pokojow a praca 
200-m ilionow ego społeczeństwa socjalistycz 
nego dom inu je  dziś w  ca łym  jego życiu 
i pracy.

Tiuórcza 
pokojo iuą praca 
głóiuną troską 

narodu polskiego
I  któż, je ś li n ie  jest ło tre m  i k łam cą — 

może zaprzeczyć, że w  Polsce w re  praca 
nad odbudową m iast 1 ws;, że naród po l
sk i odbudowuje z gruzów  w  najwyższym  
tem pie, na ja k ie  go stać sw oją stolicę, 
k tó rą  zb u rzy li im p eria liśc i h itle ro w scy  — 
w łaśn ie  c i sami k tó rych  dziś podjudza do 
nowej w o jn y  im p e ria lizm  am erykański! 
K tóż  śm ie - zaprzeczyć —  prócz spodlałych 
do cna w y rz u tk ó w  em ig racy jnych  —  że 
masy pracujące P o lsk i z ogrom nym  zapa
łem  up rzem ysław ia ją  swój k i a j, budu ją  
nowe fa b ry k i tra k to ró w , maszyn ro ln i
czych, nawozów, samochodów d la  ro ln i
ctwa. Że wzrasta w  Polsce z ro ku  na ro k  
w ydobycie  węgla, bu du ją  się nowe ko p a l
n ie  i  hu ty , bu du ją  się nowe fa b ry k i i  nowe 
osiedla w o kó ł n ich , że w zrasta z ro ku  na 
ro k  p ro du kc ja  przem ysłu w  ta k im  tempie, 
jak iego  n ie  zna ły  k ra je  kap ita lis tyczne ! Że 
P lan  6- le tn i —  p lan  w y rw a n ia  P o lsk i z za
cofan ia okresu kap ita lis tycznego, plan 
przekszta łcenia P o lsk i z ubogiego k ra ju  w 
k ra j s iln y  i  bogaty po lsk i lu d  p racu jący  w y 
konu je  i  będzie w y k o n y w a ł z nadw yżką. 
K tóż  może zaprzeczyć, że ta  w ie lk a  poko
jo w a  praca s tanow i g łów n y w ys iłe k  i g łów  
ną troskę narodu polskiego! I  że naród 
po lsk i m a świadomość, że tą swoją po
tężną, o fia rną  i szlachetną pracą um acnia 
niepodległość P o lsk i i  um acnia pokó j na 
świecie!

A  co czynią k ra je  kap ita lis tyczne  —  ju ż  
m ów iłem . K ra je  kap ita lis tyczne  przesta
w ia ją  całą swoją ekonom ikę na to ry  p ro 
d u k c ji w o jenne j!

Do ja k ie jże  n ikczem nej p e r f id i i trzćba 
dojść, aby w  przekupne j prasie i  przez 
dz ies ią tk i s tac ji rad io w ych  we wszystk ich 
sto licach kap ita lis tyczne j E uropy szerzyć 
bez p rze rw y  w łaśn ie  w  językach narodów  
budu jących socja lizm  —  że to n ie  im p e ria 
liś c i p rzygo tow u ją  w o jnę , lecz ZSRR i  k ra 
je  de m okra c ji ludow e j, że n ie  im p e ria li
ści się zbro ją , a państw a socjalistyczne, 
n ie  im p e ria liśc i zagrażają poko jow i, lecz 
ZSRR.

W te j zakłam anej i  bezw stydnej p ropa
gandzie fa łszu na jb a rdz ie j haniebną i p lu 
gawą ro lę  spe łn ia ją  t itn w sk ie  agen tu ry  im 
pe ria lis tycznych  podżegaczy w o jennych 
oraz starzy chw a lcy im p e ria lizm u  z p ra 
w ic y  socja ldem okratyczne j. W  ram ach po
l i t y k i  w o jenne j am erykańsk ich  agresorów 
b lok  titow sko -soc ja ldem okra tyczny  spe
c ja lizu je  się w  a k c ji dyw e rsy jn e j i  oszczer
czej w  ru c h u ’ robo tn iczym  i  w  obozie 
obrońców pokoju. Po rych ło  zba nkru to 
w anych próbach d y w e rs ji ideologicznej 
p rzy  pom ocy „ te o ry je k “  kosm opo litycz
nych, p raw ica  socja ldem okratyczna w e
spół z gangsteram i t ito w s k im i us iłu je  je 
szcze m an ipu low ać z leża łym i frazesam i 
synd yka lis tycznym i o bezspornie faszy
stow sk im  zapachu, równocześnie zaś ope
ru je  z loka jską  go rliw ośc ią  na odcinku 
na jb a rdz ie j w yuzdanych i  rozw ydrzonych 
k ła m s tw  i  oszczerstw p rzec iw  ZSRR i k ra 
jo m  dem okrac ji ludow e j.

Należy i można 
do luo jny nie dopuścić

A b y  uzasadnić i  u ła tw ić  p o lity k ę  w o je n 
ną, im p e ria liśc i rozpę tu ją  h is te rię  i  panikę 
wojenną. O garn ia ona —  ja k  to  s tw ie rd z ił 
s ta ry  podżegacz w o jen ny  Hoover-—w  w ię k  
szym znacznie stopn iu  same S tany Z jedno
czone n iż  inne k ra je , d la  k tó rych  jes t g łów 
nie  przeznaczona. Wojna, w  A z ji toczy się 
od 8 m iesięcy, a je j s k u tk i d la  S tanów 
Zjednoczonych pog łęb ia ją  rozgardiasz w  
św iecie kap ita lis tycznym . O krzyczana i re 
k lam ow ana od c h w ili zakończenia I I  w o j
ny  św ia tow e j „po tęga m il ita rn a “  S tanów 
Zjednoczonych, k tó ra  m ia ła  bez w ie lk iego  
tru d u  zdobyć św ia t, gdy ty lk o  zechce, p o t
knę ła  się i  skom prom itow a ła  w  w o jn ie  
z m a łym  i słabo uzb ro jonym  narodem  k o re 
ańskim .

„...Chodzi o to  —  m ów i tow arzysz S ta
lin  —  że w o jna  ta jes t w y ją tk o w o  n iepopu
la rna  w śród żo łn ie rzy  am erykańsk ich  i  an 
g ie lskich.

Is to tn ie , tru d n o  przekonać żo łn ierzy, że 
C h iny, k tó re  n ie  zagrażają an i A n g lii,  ani 
A m eryce i  k tó ry m  A m e ryka n ie  zab ra li 
wyspę T a iw an  —  są agresorem, podczas 
gdy S tany Zjednoczone, k tó re  zagarnęły 
wyspę T a iw an  i  posunęły swe w o jska  aż 
do g ran ic  Ch in —  są stroną broniącą się. 
T rudno  przekonać żo łn ierzy, że S tany Z jed - 
noćzone m a ją  p ra w o  b ro n ić  swego bez
pieczeństwa na te ry to r iu m  K o re i i nad g ra 
n icam i Chin, podczas gdy C h iny i  Korea 
nie  m ają  p raw a  b ron ić  swego bezpieczeń
stwa na w łasnym  te ry to r iu m  lu b  nad g ra 
n icam i swego państwa. Stąd n iep opu la r- 
ność w o jn y  w śród żo łn ie rzy ang lo -am ery- 
kańskich .

Rzecz zrozum ia ła , że na jb a rdz ie j nawet 
doświadczeni genera łow ie i  o fice row ie  m o
gą ponieść porażkę, jeże li żołn ierze uw a
żają, że narzucona im  w o jna  jes t głęboko 
n iesp raw ied liw a  i je że li wtobec tego w y k o 
n u ją  on i swe obow iązk i na fronc ie  fo r 
m aln ie , bez w ia ry  w  słuszność swej m is ji, 
bez en tuz jazm u“ .

T ym  n iem n ie j w o jna  się toczy, a groźba, 
że może ła tw o  rozszerzyć sw ój zasięg, jest 
groźbą, z k tó rą  liczą  się ludzie  we w szyst
k ich  k ra ja ch  św iata. Tę groźbę powiększa 
forsow ana przez im p e ria lizm  org ia  zbro
jeń. N ic  dziwnego, że na jw iększą dziś tros
kę w iększości lu d z i s tanow i troska  o po
kó j. D latego też p o lity k a  poko jow a ZSRR 
i  k ra jó w  dem okrac ji lu do w e j zna jdu je  co
raz szersze poparcie w  masach pracu jących 
i  w śród lu d z i postępowych całego św iata.

A w antu rn iczość p o lity k i im p e ria lis tycz 
nej, niepewność ju tra , fałsz ja ko  g łów ny 
oręż ideolog iczny i propagandowy, pogarda 
dla  człow ieka, d la  a m b ic ji i  godności naro
dowej zwasalizow anych k ra jó w , g łęboki 
upadek ideow y i  m o ra ln y  — oto czynn ik i, 
określa jące treść życia pod d y k ta tu rą  im 
pe ria lizm u  am erykańskiego. Odpycha ona, 
n iepokoi, oburza w ie lu  m yślącycn i  uczci
w ych  ludz i. Na ty m  t le  ro z w ija  się, potęż
nieje, rośn ie  w ie lk i św ia to w y  ruch  zw olen
n ik ó w  i  obrońców  pokoju.

K ażdy cz łow iek zdaje sobie sprawę z n ie 
bezpieczeństwa nap ię te j sy tua c ji m iędzyna-

rodow ej. Im p e ria lizm  gn ije  i  szamoce się 
w  ciężkie j chorobie kryzysu, k tó ry  pogłębia 
obłędne aw a n tu rn ic tw o  chciw e j, nieopano
wanej w  żądzach panowania i w yzysku  
o liga rch ii do la row e j. Nagrom adziła _ ona 
i posiada w  sw ym  w ładan iu  potężne środ
k i techniczne i m a te ra ln e , k tó re  u s iłu je  
zam ienić w  siłę niszczącą. D latego p o lity k a  
w o jenna im p e ria lizm u  s tanow i poważną 
groźbę dla  ludzkości, d la  je j rozw o ju  i  po
stępu, dlatego nie w o lno nam  je j lekce
ważyć. N ie lekceważą te j groźby m ilio n y  
prostych lu d z i we w szystk ich  k ra ja ch  św ia 
ta, n ie  lekceważą je j po lskie  masy lu d o w a  
S taw ia ją  one przed sobą codziennie n ie
pokojące ich pytan ie : czy w o jna  je s t n ie - 
un kniona?

Na py tan ie  to  p a rtia  nasza m usi dawać 
masom jasną i stanowczą odpow iedź: N a
leży i  można do w o jn y  n ie  dopuścić.

W ojna jest potrzebą i nadzie ją im p e r ia li
stów  — ty ranów , c iem iężycie li i  lu d o b ó j
ców — jest ona zamachem i zbrodn ią prze
c iw  ludzkości. W ojna jest w idom ym  ob ja
wem  bankruc tw a  i upadku im p e ria lizm u  
jako  u s tro ju  społecznego, dowodem  jego 
g łębokie j zgn ilizny.

„K to  m ów i, że w o jna  jest n ie u n ikn io 
na, ten szkalu je ludzkość“  —  głosi słusz
nie uchw a ła  I I  Św iatow ego K ongresu Po
ko ju .
Na py tan ie  czy nowa w o jna  św ia tow a 

jes t n ieun ikn iona  —  tow arzysz S ta lin  da je  
następującą odpowiedź.

„N ie . P rzyna jm n ie j w  obecnym  czasie 
n ie  można uważać je j za n ieu n ikn io ną “ .

Oczywiście, w  Stanach Z jednoczonych, 
w  A n g lii,  ja k  rów n ież we F ra n c ji is tn ie ją  
agresywne s iły , pożądające now e j w o jny . 
Potrzebna im  jest w o jna  d la  o trzym an ia  
zysków  nadzw yczajnych, d la  ograb ien ia  
Innych  k ra jó w . Są to  m ilia rd e rz y  i  m il io 
nerzy, tra k tu ją c y  w o jnę  ja ko  in tra tn y  in 
teres, da jący kolosa lne zyski.

One to, te agresywne s iły , trzym a ją  
w  sw ych rękach rządy rea kcy jn e  i  k ie 
ru ją  n im i. Równocześnie jednak  bo ją  się 
one swoich narodów, k tó re  n ie  chcą no
w e j w o jn y  i  są za u trzym an iem  pokoju. 
D latego też starfeją się w yko rzys tać  rea k 
cy jne rządy w  ty m  celu, ażeby omotać 
swe narody siecią k ła m stw , oszukać je  
i  p rzedstaw ić nową w o jnę  ja k o  obronną, 
a poko jow ą p o lity k ę  k ra jó w  m iłu ją c y c h  
pokój —  ja k o  agresywną. S ta ra ją  się 
oszukać swe narody w  ty m  celu, ażeby 
narzucić im  swe agresywne p la n y  i  
wciągnąć je  do nowej w o jny .

D latego w łaśn ie  bo ją  się kam p an ii 
w  obronie pokoju, obaw ia jąc się, że może 
ona demaskować agresywne zam ierzenia 
rea kcy jn ych  rządów...“ .
Opanowanie niebezpieczeństwa agresji 

im p eria lis tycznych  jes t konieczne i  rea lne 
pod w a run k iem  czynnej i  t rw a łe j m ob iliza 
c ji w szystk ich  s ił postępowych w  obronie 
pokoju.

Zbrodniczą dyiuersję 
wrogom narodu 

likw idow ać bez reszty
Ruch b o jo w n ikó w  i  obrońców poko ju  jes t 

now ym  W ie lk im  i  doń lós lym  ruchefh ' “spo
łecznym , którego nie b y ło  —  w  ska li św ia 
tow e j i  w  zorganizowanych fo rm ach —  
w  okresie przed drugą w o jną  św iatow ą. 
Ruch ten odzw ie rc ied la  nowe procesy szyb
k iego w zrostu  świadom ości m ilion ow ych  
mas lu dzk ich  pod w p ływ e m  doświadczeń 
m in ion e j w o jn y  i  po tw ornych  k lęsk, k tó re  
w yrzą dz iła  ludzkości. M ilio n y  lu d z i in te 
resu ją siej sytuacją  m iędzynarodow ą i  śle
dzą za je j rozwojem .

W  Polsce Ludow e j św ia tow a w a lka  
w  obronie poko ju  zna jdu je  żyw y  oddźw ięk 
wśród mas pracujących. Św iadczy o ty m  
akc ja  podpisów  pod apelem sztokholm 
skim , w  k tó re j uczestniczył ca ły  naród p o l
ski, św iadczy o tym  w ie lk ie  poruszenie w  
ca łym  narodzie w  zw iązku  z I I  Ś w ia tow ym  
Kongresem  P oko ju , w  czasie k tórego sto
lica  P o lsk i sta ła  się sto licą poko ju . W  co
raz w iększym  stopn iu  rośn ie u na« św iado
mość tego, że w a lka  w  obronie po ko ju  do
tyczy każdego i w szystk ich , że w iąże się 
ona ja k  na jśc iś le j z codzienną pracą ca łe
go narodu, z treścią i  k ie ru n k ie m  te j p ra 
cy. Z tego w yn ika , że w a lka  o pokó j m usi 
m ieć oparcie w  postaw ie całego narodu, że 
m usi m ieć cha rak te r szerokiego fro n tu  
ogólnonarodowego.

Jak  to należy rozumieć?
N ie  ma u nas w  Polsce zby t w ie lu  ludz i, 

o k tó rych  można by powiedzieć, że p ra g 
nę liby  w o jny . T ak ich  lu d z i w  społeczeń
s tw ie  naszym zna lazłaby się ty lk o  n ikczem 
na garstka , są to na ogół w yko le jeńcy,
0 k tó rych  zbytecznym  by łob y  się rozw o
dzić. N ie  w o lno  nam  jednak zam ykać oczu 
na fa k t, że naw et n ie liczn i dyw ersanći
1 agenci obcych w yw iadów , re k ru tu ją c y  się 
g łów n ie  spośród n iedob itków  obszarniczo -  
spekulanckich, mogą przez dyw e rsy jn e  
p lo tk i i  propagandę szeptaną w yrządz ić  
szkodę, tym  ba rdzie j, że zakłam ana aż do 
id io tyzm u  lecz k rz y k liw a  propaganda ra 
d iow a im p e ria lis tó w  u s iłu je  przesączyć się 
do na jba rdz ie j zacofanych zakam arków  na
szego życia. Ta zbrodnicza dyw ers ja  m usi 
być z likw id ow a na  bez reszty.

W a lka  o pokó j jes t to tego rodza ju  w a l
ka, w  k tó re j naród nasz pow in ien  być ja k  
na jb a rdz ie j je d n o lity . Z tego bow iem  co 
ju ż  pow iedzia łem  w y n ik a  jasno, że w a lka
0 pokó j je s t w  obecnych w arunkach  n a j
w yższym  obow iązkiem  pa trio tycznym  i  
ogólno ludzkim .

W  ja k im  znaczeniu po lityczn ym  m ożemy 
m ów ić o fro n c ie  ogólno-narodow ym ?

W iem y, że zagadnienie jedność- narodo
w e j w  w alce o w yzw olenie, k tó re  m ia ło  
sens postępowy w  okresie naszych pow stań 
narodow ych w  w ie k u  X IX ,  w  okresie 
wschodzącej l in i i  rozw o jow e j po lsk ie j b u r-  
żuazji — w  następnych dziesięcioleciach 
w  rękach endecji, p lłsudczyzny, p ra w icy  
PPS, a późnie j reż im u sanacyjnego stało się 
hasłem szalbierczym . W tym  okresie, k iedy  
burżuazja  po lska sprzęgnięta z ebszarn ic- 
tw em  b y ła  ju ż  klasą wsteczną, klasą, k tó 
re j in te resy ko lid o w a ły  z in teresam i na
rodu, klasą, k tó ra  coraz ba rdz ie j w cho
dz iła  na drogę zdrady narodow ej —  
w  ow ym  okresie hasło fro n tu  narodow e
go by ło  W je j ustach ins trum en tem  obez
w ładn ia n ia  mas robotn iczych, 'ch ło psk ich
1 drobnom ieszczaństwa m ie jsk ie j*- czadem 
rozpalonego do bia łości nacjonalizm u lu b  
zapożyczonych z h itle row sk iego  arsenału 
teo ry je k  ’’asistowskich.

Chodziło o to, aby lis tk ie m  Lgow ym  ta 
k ie j k a ry k a tu ry  fro n tu  narodowego za
słonić odrażającą nagość zdrady zaprzań
stwa rządzącej k lasy  w yzyskiw aczy. Po
l i ty k a  te j k la sy  doprow adziła  Polskę do 
k a ta s tro fy  w rześn iow e j z ca łym  ogromem 
o fia r, zniszczeń i  cie rp ień, k tó re  sta ły  się 
udzia łem  narodu.

f Dalszy ciąg na s tr. 4)



Walka narada polskiego o pokój
i plan sześcioletni

(Dalszy d a g  ze s tr. 3)
Dziś wszyscy oglądać możem y z ob rzy

dzeniem  tą garstkę ba nkru tów , k tó ra , zna
laz łszy się na em igrac ji, stoczyła się na 
samo dno zaprzaństw a i  zdrady. Sprzedają 
się on i hu rte m  i  w  de ta lu  każdemu w y w ia 
do w i im peria lis tycznem u, k tó ry  chce ich 
kup ić . Te gryzące się nawzajem  k lic z k i 
em igracyjne ba jdurzą o ja k im ś  „m ię dzy 
m orzu “  i  aby dogodzić swemu am erykań
skiem u p ryn cyp a ło w i lic y tu ją  się w  w y -  
k p iw a n iu  suwerenności narodow e j a ró w 
nocześnie szerm ują hasełk iem  jedności na
rodow ej.

Podstarzałe em igracy jne  syreny o g łow ie 
faszysty i  ogonie am erykańskiego szpiega 
zerka ją  coraz czule j w  stronę T r iz o n ii i po
sy ła ją  w  k o n k u ry  swoich Andersów , 
H u tten-C zapsk ich  i  M ackiew iczów , aby 
śladam i generała P rch a li sprzedawać oba- 
łam uconych em ig ran tów  po lsk ich  na mięso 
a rm a tn ie  h itle ro w s k im  generałom. 

Z w a lcza liśm y i  dem askow aliśm y tych

Czyż może być na to  in n a  odpowiedź 
n iż  zwarcie  szeregów w  N arodow ym  F ro n 
cie w a lk i o pokój« i  P lan 6- le tn i —  rę k o j
m ię  naszego uprzem ysłow ienia, naszej s iły  
i  suwerenności?

Naród po lsk i 
staje się narodem 

socjalistycznym
P o  t r z e c i e ,  n a w o łu jem y do sku

p ian ia  się W szeregach F ro n tu  Narodowego, 
bo robo tn icy , ch łop i p racu jący i  in te lig e n 
c ja  pracująca stanow ią trzon  naszego na 
rodu. N aród  po lsk i na przestrzeni w ie kó w  
u legał g łębok im  przeobrażeniom  i  dziś 
w kracza w  okres swego ro z k w itu , gdyż 
staje się narodem  socja listycznym .

A  ja k  to  zagadnienie ksz ta łtow a ło  się 
h istorycznie? W  okresie rozd robn ien ia  fe u -w rogów  ludu , k ie dy  p rz y k ry w a li się frazeo- ! J}1, orycz

log ią  endecką czy chadecką, ludowcow ą, dalnego>.w  okresie przedkap ita lis tycznym ,
czy pepesowską, ozonową, czy napraw iacką. 
Dziś sami się dem askują ja ko  n a jm ic i 
am erykańsko-h itle row scy.

Klasa robotnicza 
kieroum iczą siłą 

fron tu  narodomego
Nasza p a rtia  w  ciem ną noc h itle ro w s k ie j 

n ie w o li okupacy jne j w ysunę ła bo jow e ha 
sło fro n tu  narodowego d la  w a lk i z n iem iec
k im  najazdem  i  f ro n t ten  zwycięsko budo
w a ła , g rupu jąc  najlepsze s iły  narodu do
ko ła  K ra jo w e j R ady N arodow ej. S ta liśm y 
tw a rd o  na stanow isku, że fro n to w i tem u 
pow inna przewodzić k lasa robotnicza, gdyż 
spełznięcie na to ry  tzw . Rady Jedności N a
rodow ej, k tó re j s te r trz y m a ły  w  rękach 
p a rtie  burżuazy jne  —  ja k  to  chc ie li odchy
leńcy  p ra w ico w o  -  opo rtun is tyczn i —  do
p ro w a dz iłoby  n iechybn ie  w a lkę  narodow o - 
wyzw oleńczą do zguby, do zaprzedania się 
im p e ria lizm o w i anglosaskiemu.

D z ięk i te j pa trio tyczne j, konsekw entnej 
pod względem  k lasow ym  i na rodow ym  po
staw ie, dz ięk i sojuszowi z W ie lk im  Z w ią z 
k ie m  Radzieckim , dz ięk i pom ocy boha te r
sk ie j A rm ii R adzieckie j Polska została w y 
zwolona. W ładza ludow a p rzys tąp iła  do 
budow an ia  P o lsk i na nowych, socja lis tycz
nych  zasadach. D z ięk i tem u dziś możemy 
s taw ić  czoło w sze lk im  niebezpieczeństwom  
grożącym  ze s trony  im p e ria lizm u  am ery
kańskiego. Dziś, gd> niebezpieczeństwo 
agresji am erykańsk ie j zagraża św ia tu , 
świadomość am erykańsk ie j przem ocy i  
u tra ty  n iezaw isłości przez k ra je  zachodnio- 
europe jsk ie  coraz ba rdz ie j ju ż  dociera do 
m ilio n ó w  ludz i, stanow iąc podstawę sze
rokiego, narodowego fro n tu  w a lk i o pokó j 
i  o przyw rócen ie  n iezaw isłości ty c h  k ra jó w . 
Ś w iadczy o ty m  bohaterska w a lka  m ilio n o 
w y c h  mas w e F ra n c ji i  W łoszech Przew o
dzą w  te j w a lce p a rtie  kom unistyczne, n ie 
złom ne o rędow niczk i wo lności i  n iepodleg
łości swych narodów.

Cenny pod tym  względem  dokum ent 
przedstaw ia  ogłoszony n iedaw no program  
K om unis tyczne j P a r t i i A n g lii,  w  k tó ry m  
czytam y m iędzy in n y m i:

„P o  raz p ie rw szy  w  swych dziejach 
k r a j nasz u tra c ił niezależność i  swobodę 
dz ia łan ia  w  dziedzin ie p o lity k i zagranicz
ne j, gospodarczej i  m ilita rn e j,  podpo
rządkow u jąc się obcemu m ocarstw u —  
Stanom  Z jednoczonym .

m n ie j w ięce j do końca X V I I I  w ieku , roz
w ija ła  się narodowość polska. Is tn ia ły  w te 
dy  dopiero e lem enty przyszłego konso lido
w an ia  się narodu, ja k  język, te ry to r iu m , 
w spólnota k u ltu ra ln a  itp . Szlachta sama 
się wówczas k reow a ła  „narodem  szlachec
k im “ , pozostaw iając poza jego naw iasem  
mieszczan i  chłopów.

W  w ie k u  X IX  u fo rm o w a ł się naród po l
sk i w  znaczeniu współczesnym, którego 
oblicze ksz ta łtow a ła  bu rżuazja  sprzęgnię
ta ze szlacheckim  ziem iaństwem , a w ięc 
naród bu rżuazy jny . Inn e  klasy, m im o  ich 
liczebności, podporządkowane b u rżua zy j- 
ne j hegem onii, n ie  odegra ły w  fo rm ow an iu  
i  ksz ta łtow an iu  ob licza na rodu  decydującej 
ro li.

Dojście do w ładzy  po lsk ie j k la sy  ro 
botn icze j w  r . 1944 rozpoczęło no w y  okres

naród soc ja lis tyczny —  pod przewodem  
k lasy  robotn icze j —  w  walce o na jw ażn ie j 
sze cele ogólnonarodowe, ja k im i są: pokój, 
zabezpieczenie n iepodległości i  rea lizac ja  
P lanu 6-le tn iego.

W  _ ty m  w łaśn ie  a n ie  in n ym  sensie — 
jakościow o różnym  od poprzednich haseł 

w ysuw am y hasło ogólnonarodowego 
fro n tu  w a lk i o pokó j i rea lizac ję  P lanu 
6-le tn iego.

L ik w id u ją c  k lasy pasożytnicze, pozosta
w ia m y  wychodźcom  z tych  klas drogę do 
w łączenia się do now e j społeczności n a ro 
dowej poprzez udz ia ł w  p racy p ro d u k c y j
ne j, poprzez udz ia ł w  p racy całego narodu.

U m acnia jąc f ro n t  na rodow y w a lk i o po
k ó j i  rea lizac ję  P lanu 6-let.niego, n a js k u 
tecznie j w zm acn iam y siłę narodu, zapew
n ia m y  m u na jpom yśln ie jsze w a ru n k i roz
k w itu  w  oparc iu  o przebogatą, w ie lo w ie 
kow ą i  ch lubną jego spuściznę i  poprzez 
nieustanne wzbogacanie naszej skarbn icy  
narodow ej, naszego w k ła d u  do ogólno
ludzkiego dzieła poko ju  i  postępu.

W alczyć 
z oportunizm em  
i sekciarstinem

W alka o pokó j jes t dziś naczelnym  i  
na jw ażn ie jszym  zadaniem  naszej p a r t i i—  
ta k  ja k  je s t na jw ażn ie jszym  zadaniem  
w szystk ich  p a r t i i robo tn iczych w  ca łym  
święcie i  w szystk ich  postępowych i  uczc i
w ych  ludz i. Zadania p a r t i i są nieodłączne 
o<i tro s k i o po lityczne  i  organ izacyjne k ie 
ro w n ic tw o  w  te j walce.

G dy m ó w im y  o szerokim  fronc ie  ogól
nonarodow ym  w  w alce o pokój, to  w  
dziedzin ie o rgan izacyjne j chodzi o to , aby

dziennej naszej p racy w  stosunku do 
podstępnej i zam askowanej dzia ła lności 
w ro g ich  agen tu r dyw ersy jnych , szpie
gowskich, sabotażowych itp . A  ja k  w  
p ra k tyce  w yg ląda  ta nasza czujność? O 
ty m  może opowiedzą np. do k ła dn ie j tow a
rzysze z N IK -u ,  k tó rzy  sp ra w d z ili n ieda
w no ja k  są przechow yw ane w  naszych 
urzędach dokum enty  stanowiące ta je m n i
cę państwową. O ty m  opowiedzą to w a rzy 
sze z naszego apara tu  pa rty jnego, ja k  
przechowywane są naw e t w  instancjach 
p a rty jn y c h  dokum enty  p a rty jn e  —  p rzy  
to le ra n cy jn ym  stosunku do ty c h  ka ryg od 
nych  ob ja w ów  ze s trony  k o m ite tó w  w o 
jew ódzkich . O obow iązku czu jności wobec 
w roga  klasowego m ó w iliś m y  na I I I  P le 
num  KC, ale ja k  stosunki pod ty m  w zg lę 
dem w yg ląd a ją  jeszcze dziś w  w ie lu  orga
n izacjach p a rty jn y c h  powiedzą tu  zapew
ne w ys tępu jący  w  dysku s ji towarzysze. 
Ja ty lk o  p rzy  te j o ka z ji nadm ien ię  k ró tko , 
że stosunek do w yko nyw a n ia  pod ję tych 
uchw a l p a rty jn y c h  i  ko n tro la  w ykonan ia  
tych  uchw a ł je s t jedną z g łów nych  słabo
ści —  naszej p racy p a rty jn e j z k tó rą  po
w in n iśm y  ja k  n a jry c h le j skończyć.

Plan 6-le tn i — to plan 
ujzmożenia naszej s iły

ża ich s iły  w ytw órcze. "Wzmaga to  wście
kłość im p eria lis tycznych  podżegaczy w o
jennych  i  budzi podz iw  w śród mas p racu
jących całego św iata.

W  dotychczasowej ry w a liz a c ji dwóch 
u s tro jó w  społecznych wyższość socjalizm u 
i  tw órczy, postępowy, zbaw ienny dla lu d z 
kości cha rak te r jego rozw o ju  — sta ją  się 
w idocznym i d la  setek m ilio n ó w  lu dz i we 
w szystk ich  zakątkach ziem skiego globu

h is to ryczny  —  przekszta łcania narodu większość ludz i, pragnących poko ju  zorga- 
burżuazyjnego w  naród socja listyczny, o n izować do a k tyw n e j i  o fia rn e j w a lk i w

jego obronie. N a pozór je s t to  zadanie ja k  
gdyby  n ie trudne , gdyż w iem y, że w ię k 
szość lu d z i rzeczyw iście p ragn ie  trw a łeg o  
pokoju. W  rzeczyw istości je s t to  zadanie 
w ie lk ie  i  n ie ła tw e . U jęc ie  organ izacyjne 
mas n iezorganizowanych, rozbudzenie w  
n ich  trw a łe j aktyw ności, czujności, goto
wości do o fia rnego w y s iłk u  społecznego, 
pok ie row an ie  m asam i n ie  ty lk o  p ragną
cym i poko ju , ale rozu m ie jącym i ju ż  ja k  
skutecznie w a lczyć o pokó j —  to  zadanie, 
ja k  w ie m y  z doświadczenia, trudne.

Może ktoś powiedzieć: Jakto? Z ebra
liśm y  18 m ilio n ó w  podp isów  pod A pe lem  
S ztokholm skim , m am y w  k ra ju  ty le  to  t y 
sięcy k o m ite tó w  pokoju, cóż tu  w ięc  t ru d 
nego?

Oczywiście, zebranie podp isów  by ło  
p iękn ie  przeprowadzoną akcją, ale w y ra 
żało ty lk o  dek la rac ję  podpisanych, w y ra -  
żaio ich  w o lę  w  określonej spraw ie A pe - 
lu  Sztokholm skiego, ale n ie  ich trw a łą  a k 
tywność, czujność i  gotowość do stałego 
ofia rnego w y s iłk u  na rzecz spraw y 
ko ju .

now e j s tru k tu rze  gospodarczej, o now ym  
składzie k lasow ym , o now ym  ob liczu m o- 
ra lno -p o litycznym .

N a ród  nasz przeżywa w ięc w  obecnym  
etapie h is to rycznym  najg łębszy proces prze 
kszta łcania się i  p rzerastan ia  w  społeczeń
stwo socjalistyczne. Proces ten trw a  i  pó
k i ^nie osiągnie w łaściw ego stad ium  m usi 
byc pow iązany z w a lką  klasową. A le  je s t 
to  proces, k tó ry  p row adzi do społeczeń
stw a bezklasowego.

Usunięte u  nas zosta ły bezpow rotn ie  
podstawowe f i la r y  poprzedniego społe
czeństwa burżuazyjnego: k a p ita liś c i prze
m ys ło w i i  obszarnicy. W yparte  zosta ły ju ż  
w  przeważającej m ierze z naszego prze
m ysłu , hand lu , transp o rtu  i  w ym ia n y  
w a rs tw y  średnie j bu rżuaz ji. Pozostały 
w a rs tw y  drobnej bu rżuaz ji. Pozostała na 
w s i w a rs tw a  ku łacka , k tó re j w p ły w  na 
gospodarkę ro lną  będzie się ku rczy ł. W ie l
ka  masa ch łopskich  gospodarstw  d robno- 
tow a row ych  jes t pow iązana z naszą ogólną 
ekonom iką socja listyczną ca łym  szeregiem 
fo rm , ja k  spółdzielczość, ko n tra k ta c ja  itp , 
i co na jw ażnie jsze zaczyna przechodzić 
coraz śm ie le j na to ry  spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j. P o lityczną  fo rm ą  pow iązania 
mas ch łopskich z budow n ic tw em  socja lis
tycznym  je s t u nas um acn ia jący się coraz 
ba rdz ie j sojusz robo tn iczo-ch łopsk i pod 
k ie ro w n ic tw e m  k lasy  robotn icze j.

P rzyw rócen ie  n iezaw isłości narodow ej 
W . B ry ta n ii,  k tó rą  zaprzedali p rzyw ódcy 
p a r t i i  konserw atyw ne j, lib e ra ln e j i  labou- 
rzys tow sk ie j, je s t n ieodzow nym  w a ru n 
k ie m  odrodzenia A n g lii,  je j postępu po
litycznego, gospodarczego i  społecznego.

W zyw am y w szystk ich  p ra w d z iw ych  
p a trio tó w , aby z jednoczyli się w  obronie 
b ry ty js k ic h  in te resów  narodowych, w  
obron ie n iezaw isłości k ra ju .

W ypow iadam y się za w o lną, s ilną  i  n ie 
zaw isłą  A n g lią “ .
F ro n ty  narodowe w  k ra ja ch  zachodnio - 

eu rope jsk ich  d la  w a lk i o pokó j : o p rzy 
w rócen ie  niezaw isłości, w yn ika jące  z kon 
k re tn e j sy tua c ji w  tych  k ra jach , są sprzy
m ierzeńcam i w  naszej walce.

Treść naszego hasła 
fron tu  narodomego 

m aiki o pokój 
i  p lan 6-le tn i

A ja k ą  treść po lityczną  m y  w k łada m y 
w  nasze hasło fro n tu  narodowego w a łk i 
o  pokó j i  rea lizac ję  P lanu  6-le tn iego?

Dziś w ys tępu jem y z ty m  hasłem, aby 
m ocn ie j jeszcze zewrzeć szeregi m ilio n ó w  
P o laków .

N ie  je s t p rzypadkiem , że hasło to  dziś 
w łaśn ie  u  nas szczególnie w ysuw a się na 
czoło. Z ło ż y ły  się na to  trz y  czynn ik i:

P o  p i e r w s z e ,  niebezpieczeństwo 
w o jn y , niebezpieczeństwo agresji am ery- 
k a ń sko -h itle ro w sk ie j stało się w  osta tn im  
czasie znacznie ostrzejsze. Świeżo jeszcze 
m am y w  pam ięci całą grozę ub ieg łe j w o j
ny, pam ię tam y —  dobrze pam ię tam y 
—  zw ierzęce oblicze h itle ro w ców , obec
nych  p u p iló w  am erykańskich . Dziś w y 
c iągają on i swe drapieżne łapy  za
rów no  po nasze Z iem ie Zachodnie ja k  i  
po całą Polskę, k tó rą  chcą m ieć pod swo
im  butem . W iem y, co oznaczałby pochód 
ho rd  h itle row sko -a rr.e rykańsk ich : śm ierć, 
głód i  ka lectw o. Czyż znajdzie się choć 
jeden uczciw y Polak, k tó ry  by wobec tych  
zbrodn iczych p lanów  n ie  za ją ł jasnego i 
zdecydowanego stanowiska? Czyż może być 
na to  inna  odpowiedź n iż  zwarcie  szere
gów w  N a rodow ym  Froncie  w a lk i o po
kó j i  P lan 6-le tn i?

P o  w t ó r e ,  im p e ria lizm  am erykań
sk i w  oparc iu  o tzw . pa k t a tla n ty c k i i T r i-  
zonię, w  k tó re j znów uzb ra ja  h itle ro w sk ie  
ho rdy  i  odaje w ładzę w  ręce zbankru tow a
nych h itle fo w s k ic h  genera łów  —  zagraża 
naszej n iepodległości C hcia łby p rzekszta ł
c ić  Polskę w  sw oją ko lon ię , w  surow cow y 
h in te rla n d  rządzony przez h itle ro w sk ich  
gaule iterów .

Czyż znajdzie się choć jeden uczciw y 
Polak i p ra w d z iw y  pa trio ta , k tó ry  by n ie  
zacisnął pięści w  odpow iedzi na te n ik 
czemne p lan y  i  zakusy?

Rzecz jasna, że dzie je się to  w szystko 
w  ogniu coraz ostrzejszej w a lk i k lasow ej. 
W ypierane w a rs tw y  bu rżuazy jne chw y ta ją  
się coraz ostrzejszych fo rm  w a lk i, zrasta
jących się częstokroć z dyw ers ją , sabota
żem, szpiegostwem, z p row okacją , z pod
ziemną akc ją  bandycką, z dzia ła lnością 
głęboko zakonsp irow anych agen tu r im pe
ria lis tycznych . A le  proces zrastan ia  się 
ro z b itk ó w  starego u s tro ju  z dyw ersy jną  
akc ją  im p e ria lizm u  i  podżegaczy w o je n 
nych, p rzec iw staw ia  je  na jżyw o tn ie jszym  
in teresom  narodu —  wyłącza te e lem enty 
z ra m  narodow ych. Na te e lem enty ka rzą 
cy m iecz naszego w y m ia ru  spraw ied liw ośc i 
będzie spadał z całą surowością prawa. 
Będziem y z całą stanowczością ła m a li o - 
pór w roga  klasowego i  d y w e rs ji im p e r ia 
lis tyczne j.

po-

Równocześnie będziem y z całą w y ro z u 
m ia łością i  życzliwością tra k to w a li tych, 
k tó rz y  w  przeszłości b łąd z ili, zna jdow a li 
się pod w p ływ e m  obcej ideo log ii, a dziś 
chcą z ca łym  oddaniem  służyć narodow i, 
oddawać swe s iły  d la  um ocnien ia  naszej 
O jczyzny.

A  ja k  się ksz ta łtu je  naród socjalistyczny? 
Na to  py tan ie  da ł odpowiedź towarzysz 

S ta lin  w  r. 1929 w  swej pracy: „K w e s tia  
narodow a a le n in izm “ :

„Sojusz k lasy  robotn icze j z p racu jącym  
chłopstw em  w  łon ie  narodu d la  l ik w i
da c ji resztek ka p ita liz m u  w  im ię  zw y 
cięskiego bu do w n ic tw a  socja lizm u; u n i
cestw ien ie resztek uc isku narodowego w  
im ię  rów no up ra w n ien ia  i  swobodnego 
rozw o ju  na rodów  i  m niejszości narodo
w ych ; un icestw ien ie  resztek na c jo na liz 
m u w  im ię  u trw a le n ia  p rzy ja źn i pom ię
dzy na rodam i i  ug run to w an ia  in te rn a 
c jona lizm u ; je d n o lity  f ro n t  z w szys tk i
m i uc iskanym i i  n iep e łn op raw n ym i na
rodam i w  walce p rzec iw ko  po lityce  na 
jazdów  i  w o jen  zaborczych, w  walce z im  
pe ria lizm em  —  ta k ie  je s t duchowe i  
spo łeczno-polityczne oblicze tych  na ro 
dów “ .
Towarzysz S ta lin , k tó ry  przez całe ży

cie w a lczy z n ih ilizm e m  narodow ym , z n ie 
docenianiem  zagadnienia narodu, zastrzega 
się kategorycznie, że lik w id a c ja  narodów  
bu rżuazy jnych  w, żadnym  razie n ie  ozna
cza lik w id a c ji na rodów  w  ogóle, lecz l i 
kw id a c ję  zaledw ie ty lk o  bu rżuazy jnych  
narodów.

Towarzysz S ta lin  podkreśla, że nowe, 
socja listyczne na rody są ba rdz ie j zw arte  
n iż ja k ik o lw ie k  naród bu rżuazy jny, gdyż 
„w o lne  są od n ieda jących się pogodzić prze 
c iw ień s tw  klasow ych, k tó re  zżerają narody 
bu rżuazyjne i  są o w ie le  ba rdz ie j ogólno
na rodow ym i, n iż  ja k ik o lw ie k  na ród  b u r
żua zy jn y “ .

W  św ie tle  tych  s łów  s tw ie rdz ić  należy, 
że w p raw dzie  m am y jeszcze u nas prze
c iw ieństw a klasowe, ale n iezaprzeczalnym  
jest, że posunęliśm y się ju ż  znacznie po 
drodze przekszta łcania się w  naród socja
lis tyczny. D latego obecny naród po lsk i," 
używ ając słów  towarzysza S ta lina , je s t o 
w ie le  ba rdz ie j ogólno - narodow y, n iż  b y ł 
k ie d y k o lw ie k  naród p o lsk i w  okresie b u r-  
żuazyjnym . D latego w ysun ię te  przez nas 
hasło fro n tu  narodowego oznacza zwarcie 
szeregów narodu przekształcającego się w

Pogląd, że podpisanie apelu, zadeklaro
w an ie , że się je s t zw o lenn ik iem  poko ju , 
je s t ju ż  w ystarcza jącą fo rm ą  udz ia łu  w  
w a lce  o pokój, sam ouspakajanie się l i 
czebnością k o m ite tó w  poko ju  —  je s t o b ja 
w em  niebezpiecznym . N ie  na leży zwężać 
zadań w a lk i o pokó j ty lk o  do fo rm  p ro 
pagandowych i  d e k la ra tyw nych . W ie lu  
naszych tow arzyszy grzeszy podobnym i 
skłonnościam i.

Niebezpieczzią i  szczególnie szkod liw ą 
skłonnością w ie lu  tow arzyszy je s t chęć 
zastępowania p racy propagandowej i  o r 
gan izacyjne j przez mechaniczne m etody 
i  karygodne nadużyw an ie  tych  lu b  innych  
fo rm  w ładzy  d la  „u ła tw ia n ia “  sobie p ra 
cy —  oczyw iście n ie  ty lk o  w  a k c ji poko
jo w e j.

M ożna by przytoczyć d ługą lita n ię  prze
różnych sekciarskich w yczyn ów  w  prze
p row adzan iu  różnorodnych a k c ji społecz
nych, ale obecni tu  towarzysze z terenu 
na pewno znają te  „w y c z y n y “  lep ie j ode 
mnie. N atom iast, co uw ażam  za konieczne 
podkreślić  tu  na P lenum  KC, to  n iepoko
ją cy  fa k t  to le ra n cy jn e j a tm osfe ry  w  te re 
nie względem  tego wysoce niebezpieczne
go  ̂ sekciarstwa, k tó re  n ie  ty lk o  n ie  p rz y 
spiesza naszego m arszu naprzód, a le  go 
nader poważnie ham uje.

W szystkie w yczyn y  sekciarskie, k tó ry m  
tow arzyszy nadużycie  w ładzy, muszą być 
zakw a lifikow ane  ja ko  karygodne szkod
n ic tw o  w  stosunku do te j w ładzy  lu d o 
w e j, ty m  cięższe, że popełn iane przeważ
n ie  przez cz łonków  p a rtii.  Poszanowanie 
d la  au to ry te tu  w ładzy  ludow e j, odnosze
n ie  się do p ra w  przez tę  w ładzę w yd aw a
nych z na jw yższym  szacunkiem, prze
strzeganie na każdym  k ro k u  zasad p ra w o 
rządności re w o lu cy jn e j —  jest zdawałoby 
się e lem enta rnym  obow iązkiem  o b yw a
te lsk im . A  tym czasem  stosunek w ie lu  
cz łonków  p a r t i i do spraw y praw orządno
ści p rzypom ina n iek iedy  postawę ludz i 
na jb a rdz ie j społecznie zacofanych.

Są to  uw ag i racze j na m arg inesie  1 są
dzę, że po w ró c im y do tych  spraw  przy  
na jb liższe j okaz ji, względnie, że znajdą 
one swój w y ra z  w  dyskusji.

W racając do zadań, dotyczących w a lk i 
o pokój, chcę przestrzec jeszcze przed po
w ażnym  niebezpieczeństwem  sp łycan ia  te j 
w a lk i, tra k to w a n ia  je j w  sposób, k tó ry  
można by  upodobnić raczej do pacyfizm u 
burżuazyjnego. Chodzi nam  n ie  o „ś w ię 
ty  spokó j“ , n ie  o zgodę klasową, n ie  o tu 
szowanie przec iw ieńs tw  i  w a lk i k lasow ej, 
n ie  o zw o ln ien ie  tem pa budow y społe
czeństwa bezklasowego, lecz chodzi o to, 
że w a lczym y o pokó j, w a lczym y p rzec iw 
ko rozpę tyw an iu  im p e ria lis tyczn e j w o jn y  
agresyw nej i  tw o rz y m y  fro n t  na rodow y 
ja ko  dźw ign ię  re a liza c ji P lanu 6-le tn iego, 
k tó ry  je s t d la  naszego na rodu podstawą 
w a lk i o zabezpieczenie naszej n iepod le
głości i  pokojowego rozw oju .

W a lka  o  pokó j w iąże się ja k  na jśc iś le j— 
ja k  to  ju ż  po dkreś liłem  w e w stęp ie —  z 
naszą w a lką  o P lan  6- le tn i. Bo P lan  6- le t 
n i —  to  p lan  l ik w id a c ji naszej słabości —  
zacofania, a w ięc i  bezbronności. Im p e ria 
liś c i na rzuca ją  swą w o lę  przede w szyst
k im  k ra jo m  słabym , zacofanym , bezbron
nym . Słabość gospodarcza k ra ju  —  to  po
kusa d la  im p e ria lis tó w , k tó rz y  się w c i
ska ją  do słabego k ra ju , dz ia ła jąc  a lbo 
przemocą, a lbo  tzw . pomocą, k tó ra  ró w 
n ież może się stać swoistą fo rm ą  przem o
cy. Każdą np. pożyczkę zagraniczną z k ra 
jó w  ka p ita lis tycznych  u s iłu je  się łączyć z 
narzuceniem  k ra jo w i, korzysta jącem u z 
pożyczki, w a ru n k ó w  zależności gospodar
czej i  po lityczne j. B y li i  u  nas tacy, k tó 
rz y  dow odzili, że bez pom ocy pieniężnej 
z  A m e ry k i czy z A n g li i Polska nie  da so
b ie  rady. Jesteśmy dziś szczęśliwi, że dzię
k i  b ra te rsk ie j pom ocy Z w ią zku  Radziec
kiego da liśm y sobie doskonale radę bez 
pom ocy am erykańsk ie j. M am y p rzyk ład , 
ja k  w yg ląd a ją  k ra je , k tó re  ta  pomoc pod
trz y m u je  ta k , ja k  sznur powieszonego.

P la n  6- le tn i w zm acnia s iły  P o lsk i i  
w zm acn ia  je j niezależność, a w ra z  z ty m  
w zm acnia w k ła d  P o lsk i w  ogólno ludzkie  
dzie ło  poko ju .

A k tyw no ść  w  w a lce  o pokó j oznacza 
w ię c  codzienną pracę każdego z nas nad 
um acn ian iem  s ił P o lsk i Ludow e j, nad" u -  
m acn ian iem  je j bazy ekonom icznej, nad 
um acn ian iem  ja k  najszybszego w zrostu  
je j s il w y tw ó rczych , tzn. je j przem ysłu, 
transp ortu , żeglugi, je j ro ln ic tw a , a w raz 
z ty m  w szys tk im  je j k u ltu ry ,  gdyż k u l tu 
ra  je s t n ie w ą tp liw ie  w ażnym  czynn ik iem  
s iły  narodu.

W  zaw ro tnym  tem pie, n iespotykanym  
w  żadnym  okresie h is to r ii społecznej, 
w zrasta ją  s iły  i  zdolności w y tw ó rcze  w ie l
kiego, przodującego państw a socja lis tycz
nego —  ZSRR. Jeśli porów nać obecny po
ziom  p ro d u k c ji ZSRR z poziom em  p ro 
d u k c ji tego k ra ju  w  okresie kap ita lizm u , 
t j .  z poziom em  1913 ro k u  — to, samo to 
po rów nan ie  jest druzgocące dla k a p ita li
stycznego u s tro ju  społecznego.

|
Szereg p rzodu jących niegdyś k ra jó w  k a 

p ita lis tyczn ych  — tak ich  ja k  A ng lia , 
F ranc ja , N iem cy, W łochy, Belg ia, Japonia 
—  an i rusz n ie  może w  swej p ro d u k c ji po
w ażnie przewyższyć poziom u sprzed 40 la t 
i  drepce w  m ie jscu. Zw iązek Radziecki 
W ciągu po ło w y tego okresu, w  ciągu 20 
la t, m im o  po tw o rn ych  zniszczeń, k tó re  na 
niosła  m u napaść h itle ro w ska  —  pom nożył 
s iły  i  zdolności w y tw ó rcze  na rodów  ra 
dzieckich w ie lo k ro tn ie  w  po rów nan iu  
z okresem kap ita lis tycznym , t j .  w  po rów 
nan iu  z 1913 rok iem  i  pomnaża je  odtąd 
z ro k u  na ro k  coraz szybciej, na coraz to, 
wyższym  poziom ie technicznym , z rozm a
chem godnym  podziw u i  dum y.

O to np. w  na jw ażn ie jszych  i  zarazem 
n a jtrud n ie jszych  dzia łach p ro d u k c ji —  
w  p ro d u k c ji ciężkiego przem ysłu  —  ZSRR 
osiągnął w  r . 1040 (tuż przed w o jną ) p ro 
dukc ję  roczną 15 m ilio n ó w  ton  żelaza su
rowego i  przeszło 18 m ilio n ó w  ton  sta li, 
co oznaczało 4 i  p ó łk ro tn y  w zrost w  po
rów na n iu  z 1913 rok iem . W  ro ku  1950 p ro 
d u kc ja  hu tn icza  ZSRR wzrosła  w  po rów 
nan iu  z r. 1940 o przeszło 50 proc., czy li 
jes t przeszło 6-k ro tn ie  ju ż  w iększa n iż 
w  r. 1913. W  ro k u  1940 w ydobyto  w  ZSRR 
166 m ilio n ó w  to n  węgla, t j .  5 i  pó ł raza 
w ięce j n iż  w  r. 1913. W  ro ku  ub ieg łym  
p ro du kc ja  węgla wzrosła  o dw ie  trzecie 
w  po rów nan iu  z r. 1940, c zy li że obecne 
w ydobycie  węgla w  ZSRR jest oko ło  9 ra 
zy w iększe n iż  w  okresie kap ita lis tycznym  
w  Rosji.

rącym  pragnien iem , aby pow sta ły  u na* 
dzie ła godne naszej w ie lk ie j epoki godne 
naszego narodu.

Czerpiemy iuzór 
z luielkiego Kraju 

Zwycięskiego 
Socializmu

A ktyw no ść  w  w a lce  o pokój —  to  p rz y 
czynian ie się ze wszech m ia r  i  na każdym  
k ro k u  do re a liz a c ji naszego P la nu  6- le t
niego. Jakież podstawowe w ym agan ia  s ta
w ia  przed n a m i rea lizac ja  tego planu? P o
n iew aż będzie! o ty m  szczegółowiej m ow a 
w  następnym  re ferac ie  tow . M in ca  —  
ograniczę się do k ró tk ie g o  ty lk o  s tw ie r
dzenia, że podstaw ow ym i w a ru n ka m i 
dalszej pom yślne j re a liza c ji naszych zadań 
gospodarczych są:

a) zwartość i  o fia rność po lsk ich  mas 
p racu jących —  m ilio n ó w  rob o tn ików , ch ło
pów  i  in te lig e n c ji p racu jące j,

b) zw iększanie w yda jnośc i p racy  i  
dalszy jeszcze w yd a tn ie jszy  rozw ó j w spó ł
zaw odnictw a socjalistycznego,

c) obniżanie kosztów  w łasnych p ro 
d u k c ji przez na jb a rdz ie j rac jona lne  i  o - 
szczędne gospodarowanie; wprow adzenie 
zasady oszczędzania ja k o  nakazu w  co
dziennym  postępowaniu w  społecznej p ra 
cy p ro du kcy jn e j i  w e w łasnym  gospodar
stw ie  dom ow ym .

d) energiczna i  n ieubłagana w a lka  z 
w sze lk im  n iech lu js tw em , m a rn o tra w 
stwem, szkodnictw em  i  grabieżą w łasno
ści społecznej —  za pomocą k ry ty k i i  sa
m o k ry ty k i,  tęp ien ia  nadużyć, w a lk a  z 
wszelką bezdusznością i  b iu rokra tyzm em ,

e) stała, system atyczna k o n tro la  w y k o 
nania zadań p a rty jn y c h  i  państwowych.

Te podstawowe w ytyczne  muszą k ie ro 
wać naszą pracą organ izacyjną. One po
mogą nam  w ykonać pom yśln ie  nasze za
dania, cne pomogą nam  osiągnąć zw yc ię 
stw o w  walce o P lan  6- le tn i, k tó ry  jest 
rów n ież sp iżow ym  fundam entem  w  na 
szej w a lce o pokój.

W  dziedzin ie p ro d u k c ji maszyn niepodo- 
bna. przeprowadzać po rów nań z okresem 
kap ita lis tycznym , ponieważ w  te j dziedzi
n ie  dokonał się w  ZSRR o lb rzym i skok 
n ie p o ró w n yw a ln y  ze stanem sprzed p ie rw ' 
szej w o jn y  św ia tow e j. Ludz ie  radzieccy 
n ie  ty lk o  p rzysw o ili sobie zdobycze na j' 
nowszej te ch n ik i, ale dźw iga ją  tę tech n i
kę w zw yż, u lepszają ją , doskonalą. T y lk o  
w  ciągu ro k u  1950 radzieck ie  fa b ry k i bu 
dow.y m aszyn w y tw o rz y ły  z górą 400 no 
w ych  typ ó w  i  m arek w ysokow yda jnych  
m aszyn i  m echanizm ów. M echanizacja 
przem ysłu, ro ln ic tw a , transportu , budow 
n ic tw a  osiągnęła poziom  na jw yższy w  po 
ró w n a n iu  ze w szys tk im i k ra ja m i i  przy. 
czynią się do nieustannego w zrostu w y 
da jności p racy  lu dzk ie j. W zrost p ro d u k c ji 
rozw o j tech n ik i, osiągnięcia gospodarcze 
sp rzy ja ją  w zro s to w i k u ltu ry  i  dobrobytu  
na rodów  radzieckich.

K a p ita liz m  c h y li się na tom iast n ie ró w 
nom iern ie , lecz n ieub łagan ie  do upadku 
Niszczy on i  m a rn o tra w i społeczne s iły  
w ytw órcze, p row adz i społeczeństwa k ra -  
jo w , podleg łych d yk ta tu rze  o lig a rc h ii im 
pe ria lis tyczne j do degradacji, s ie je i  
pacz i  śm ierć.

S ocja lizm  zabezpiecza społeczeństwa! 
w span ia ły  rozw o j wzw yż, pomnaża spo
łeczne s iły  w ytw órcze, wznosi na n iezrów - 
nan ie  wyzszy poziom  osiągnięcia m yś li 
lu d zk ie j, ro z w ija  zdobycze tech n ik i.

K a p ita liz m  groz i ludzkości w o jn ą  i  zn i
szczeniem.

Nauka, tw órcza m yś l ludzka , technika , 
sztuka, ta le n ty  lu dzk ie  zna laz ły  w  ZSRR 
w a ru n k i i  bodźce d la  nieskrępowanego 
i  coraz wspanialszego rozw o ju .

Im p e ria lizm  zach łys tu je  się n ikczem ną 
^ d° sc!ą z Powodu każdego w yna lazku  no 
w ych  s io d ko w  ludobó js tw a . M im o  te j cu - 
dow nej b ro n i“ , b i ją  go s łab ie j uzbrojone, 
ale bohatersko walczące o swą wolność 
na rody  az ja tyck ie .

N ie  szczędźmy w ięc k ry ty k i,  zachęcajm y 
do śm ia łych poszukiw ań tw órczych w  na
szym przebogatym , pu lsu jącym  now ym  
życiu. Jeszcze g łęb ie j s ięgn ijm y do naszej 
w span ia łe j spuścizny k u ltu ra ln e j. Jeszcze 
us iln ie j czerpać w in n iśm y  z nieocenione
go dorobku uczonych i  a rtys tów  W ie lk ie 
go K ra ju  Socja lizm u 

P a rtia  nasza, Polska Zjednoczona P a rtia  
Robotnicza jes t dum na, że wskazała na ro 
do w i po lsk iem u drogę wzrostu i rozw o ju , 
że dopom ogła m u w ejść na nowe te ry  bu 
dow y socjalizm u.

Czerpiem y w zór z w ie lk iego  i potężnego 
k ra ju , w  k tó ry m  zw yc ięży ł Socja lizm  Osią
gnięcia ZSRR są niezaw odnym  p rz y k ła 
dem, że krocząc po tw órcze j drodze So
c ja lizm u  naród nasz, będzie w zra s ta ł w  s i
ły  i  dobrobyt, będzie szybko pom nażał swą 
gospodarkę i  swą k u ltu rę .

Jesteśmy złączeni g łębok im i uczuciam i 
p rzy ja źn i z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j. P rzy jaźń  ta  je s t niezawodną.

W raz z ZSRR i  k ra ja m i dem okrac ji lu 
dowej w a lczym y o u trw a le n ie  pokoju. 
W spólnie z setkam i m ilio n ó w  lu dz i w spó ł
uczestniczym y w  potężnym  i w ciąż rosną
cym  ruchu  b o jo w n ikó w  o pokó j. K roczy 
m y  w  czołowych szeregach tego w span ia
łego ruchu, k tó re m u  przew odzi W ie lk i 
O rędo w n ik  P oko ju  —  towarzysz S ta lin .

S iły  obozu po ko ju  rosną i  są n iezw yc ię 
żone. B ow iem  .n iew ycze rpanym  źród łem  
ich  w zrostu  jes t to, że ro z w ija ją  się zgod
n ie  z o d k ry ty m i dz ięk i w ie lk ie j nauce 
M arksa, Engelsa, Len ina  i  S ta lina  p ra w a 
m i postępowego biegu dz ie jów  ludzk ich . 
G w aranc ją  ich w zrostu  je s t n igdy n ie  
kostn ie jąca, tw órcza, śm ia ła  przodu jąca 
m yś l i  ideo log ia m arks izm u-lem n izm u . 
Obóz poko ju  w yraża  tęskno ty  i p ragn ie 
n ia  o lb rzym ie j w iększości lu dz i, wzm ac
n ia  on sp raw ied liw ą  w a lkę  o w yzw o len ie  
w szystk ich  uc iskanych i  pokrzyw dzonych . 
P rzyciąga w ięc ku  sobie uczucia i  poparcie 
m ilio n ó w  lu d z i w  k ra ja ch  ka p ita lis ty c z 
nych i  zależnych, k tó re  pragną być w o l
nym i.

S iły  obozu po ko ju  op ie ra ją  się na n a j
trw a lsze j podstaw ie —  na p rzy jaźn i, 
w spó łp racy  i  b ra te rs tw ie  m iędzynarodo
w ym .

D latego złe i  w ro g ie  s iły  im p e ria lizm u  
n ie  mogą un iknąć k lęsk i, je ś li się poważą 
na zbrodniczą w o jnę , na no w y zamach 
p rzec iw ko  ludzkości.

W arun k ie m  zw ycięstw a s ił obozu po ko ju  
jes t ich  pe łne uak tyw n ien ie , w yko rzys ta 
nie  przez n ie  w szys tk ich  czynn ików  ich  
po lityczne j, m o ra lne j i  m a te ria ln e j prze
w agi.

Na py ta n ie ; Czym  zakończy się w a lk a  
m iędzy s iłam i ag res ji a s iłam i m iłu ją c y 
m i pokój? —  towarzysz StaPn odpow ie
dz ia ł:

„P o kó j będzie zachowany i  u trw a lo n y , 
je że li na rody u jm ą  w  swe ręce sprawę 
zachowania po ko ju  i  będą b ro rn ły  je j 
do końca. W o jna  może stać się n ie u n ik 
niona, jeże li podżegaczom w e jf  nnyra  
uda się omotać siecią k ła m s tw  m asy lu 
dowe, oszukać je  i  wciągnąć je  do no
w e j w o jn y  św ia tow e j.

D latego też szeroka kam pan ia na rzecz 
zachowania po ko ju  ja ko  środek zdema
skow ania zbrodn iczych m ach in ac ji pod
żegaczy w o jennych  m a obecnie znacze
nie  pierwszorzędne.

Co się tyczy  Z w ią zku  Radzieckiego, 
to  będzie on rów n ież  nadal n iezachw ia
nie  p ro w a dz ił p o lity k ę  zapobiegania w o j
n ie  i  zachowania poko ju .“

O fiarna praca 
dla Polski L ud o ire j 

luyrazem najgłębszego 
patrio tyzm u

Towarzysze!

Ustrój społeczny, 
k tó ry  nie ceni człowieka, 
skazany jest na zagładę

Towarzysze!

Jako m arks is tom  obca nam  jest n e u tra l
na, postawa w  toczących się w a lkach  spo
łecznych. Tego rodza ju  neutra lność jes t 
zawsze prze jaw em  oportun izm u. A  opor
tun izm u  w  naszych szeregach je s t jesz
cze niem ało. O b jaw om  tego oportun izm u 
m us im y p rzeciw staw iać się ja k  n a jk a te - 
gorycznie j i wa lczyć z n im i w  sposób sta
nowczy. Również w  walce o pokój is to t
na je s t rzeczyw ista aktywność, a n ie  pa
sywna, czy li fak tyczn ie  „n e u tra ln a “  po
stawa.

A k tyw no ść  w  obron ie poko ju  w ym a 
ga przede w szystk im  czujności wobec k n o 
w ań agresorów i  podżegaczy w o jennych 
wszelkiego typu , a w ięc czujności w  co-

U s tró j kap ita lis tyczny , w kracza znów 
w  okres ostrego nasilen ia  a w a n tu m ic tw a  
i  p o lity k i w o jenne j. T a rga ją  n im  przeci
w ieństw a, k tó ry c h  nie  je s t w  stan ie  an i 
rozw iązać, an i opanować. Lekceważąc 
le kc je  i  doświadczenia h is to r ii,  im p e r ia li
ści szuka ją w y jśc ia  z ciężkiego kryzysu, 
ja k i c iąży na ich  system ie gospodarczym 
w  rozpę tyw an iu  w yśc igu  zbro jeń, a w ięc 
w  rozpę tyw an iu  w o jn y . Ta obłędna p o li
ty k a  przyśpiesza i  pogłębia k ryzys  ogólny 
u s tro ju  kap ita lis tycznego, k tórego ch c ie li
by  w łaśn ie  un iknąć, przed k tó ry m  drżą 
im p e ria lis tyczn i podżegacze w o jen n i. Pod
n iecan i tą  samą żądzą panow an ia  św ia to 
wego, k tó ra  doprow adziła  do k a ta s tro fy  
ich  h itle ro w s k ic h  poprzedników , zm ierza
ją  po te j samej drodze, to  znaczy —  k u  
now e j ka ta s tro fie  u s tro ju  kap ita lis tyczne 
go- T w ardo  s to im y na s tanow isku m o ż li
wości pokojowego w spółżycia  system u ka 
p ita lis tycznego i  system u socjalistycznego. 
Nędznym  oszczerstwem jest pom aw ian ie  
obozu socjalistycznego o dążenie do agresji.

U s tró j soc ja lis tyczny n ie  obaw ia się r y 
w a liz a c ji poko jow e j z kap ita lizm em , po
n iew aż budow n ic tw o  poko jow e k ra jó w  so
c ja lis tycznych , ich gospodarka, ich k u ltu 
ra  rośn ie szybko i n ieprzerw anie , w yzw ala 
i ro z w ija  coraz wspanialszą energię tw ó r 
czą społeczeństw socja listycznych, pom na- '

S ocja lizm  czyn i w szystko d la  rozw o ju
n l T ' ek,a’ u la podniesienia jego m a te ria l
nych 1 duchow ych osiągnięć, uczy cenić 
w  ezłow ieku jego godność, pobudza w  n im  
szlachetne idee i  gorącą m iłość dla swego

° ]<:zy,s\ eg0 1 d la  w ie lk ic h  postępo
w ych  dązen ludzkości. w

Im p e ria lizm  upa ja  się k u lte m  do lara 
k tó ry  się toczy wciąż w  dół, a człow iekiem  
pogardza. U s tró j społeczny, k tó ry  n ie  ce
n i człow ieka, skazany jes t na zagładę.

Źród ła  naszej dum y 
narodowej

O dw iedzają nas często delegacje ro b o t
n ików , kob ie t, m łodzieży, uczonych i  a r ty -  
s tow  z rożnych k ra jó w . Z da jem y im  spra - 
w ę z naszej p racy i  to je s t w yrazem  naszej 
solidarności i  postaw y in te rna c jon a lis tycz - 
ne j, k tó rą  w in n iś m y  pogłębiać. Równocze- 
snie zas je s t to źród łem  naszej uzasadnio- 

narodow e j, p łynące j n ie  z źa ro - 
zum iastw a i pysza łkow atości lecz z g łębo- 
k iego pa trio tyzm u . Dum a z osiągnięć do- 
konanych w sp ó ln ym  w ys iłk ie m , ?dum a 
każdego rob o tn ika  i  nauczyciela, lekarza 
L  ? Zym,era 2 w łasnych  osiągnięć w  p racy 
je s t p iękn ym  uczuciem, k tó re  w in n iśm y  
ku ltyw ow a ć . A m b ic ja  coraz w iększych o- 
siągnięc je s t p iękną, szlachetną am bicją .

C enim y naszych in żyn ie rów  i  techn ików  
cen im y naszą tw órczą in te ligenc ję , k tó ra  
ty le  się p rzyczyn iła  do sukcesów Polski 
Ludow e j. Chcemy, aby b y l i otoczeni sza
cunk iem  i  uznaniem . Czekają ich  w ie lk ie  
zadania i  w  ty m  roku , i  w  la tach  następ
nych, chcem y w ięc, aby m ie li jasną pers- 
pek tyw ę  życiową, aby dzieci ich  ko rzys ta ły  
z podobnych p rz y w ile jó w , co i  dzieci ro 
botnicze.

D u m n i jesteśm y z tego, że n ie  s to im y na 
m ie jscu, że dz ięk i ża rliw ośc i i  tw órczym  
poszukiw an iom  —  m am y, m im o wahań i 
pope łn ianych błędów, pewne osiągnięcia 
w  nauce i lite ra tu rze , w  teatrze i  m a la r
stw ie, w  muzyce i  f ilm ie .

N ie  w o lno  nam  się zadowalać do tych
czasowym i osiągnięciam i. Jest naszym go- dzie zw ycięstw o!

O rgan izu jąc w a lkę  narodu polskiego o 
pokó j i  P lan  6- le tn i w in n iśm y  pam iętać o 
ciążącej na nas w ie lk ie j odpow iedzia lno
ści za słuszne k ie ro w n ic tw o  po lityczne tą  
w a lką . Zarów no bezduszne sekciarstw o ja k  

oportun izm , tracący ż  oczu postawę k la 
sową, grzeszący ślepotą i  b rak iem  czu jno
ści są podstaw ow ym i niebezpieczeństwa
m i, k tó re  grożą wypaczeniem  naszej l in i i  
po lityczne j. W ypróbow anym  orężem k r y 
ty k i i  s a m o k ry ty k i w a lczym y z w sze lk im i 
w ypaczeniam i.

W zm ocn ijm y k o n tro lę  w ykonan ia  uch w a ł 
i  w y tycznych  p a rtii.  U sp ra w n ia jm y  swą 
organizację —  każdy na sw ym  odc inku  
p racy i  wszyscy razem  w spó lnym  w y s ił
kiem .

Nasz P lan  6- le tn i —  to  fundam en t n ie
z łom nej s iły  narodu polskiego, to  w ie lk i 
i  pow ażny nasz w k ła d  w  dzie ło pokoju.

Czyńm y w ięc wszystko, aby w c ie lać ten 
p lan  w  życie.

W y ja śn ia jm y  na rod ow i jego wagę, m o
b iliz u jm y  masy do coraz w yda jn ie jsze j 
p racy nad rea lizac ją  tego historycznego 
twórczego dzieła.

Uczm y naszą dzie lną i  pe łną zapału m ło 
dzież, aby przyśpieszała sw ym  szlachetnym  
entuzjazm em  osiągnięcia naszej pracy, aby 
m łodzieńczą energ ią w zm acnia ła  s iły  po
ko ju .

N iech każdy Polak, m iłu ją c y  sw ój k ra j,  
wzm acnia swą czujność p rzec iw ko  pod
stępnym  know an iom  wroga, n iech nie  

szczędzi w y s iłk u  w  um acn ian iu  s ił gospo
darczych P o lsk i Ludow e j, n iech gotowo
ścią do o fia rne j p racy d la  swego narodu 
da je w zó r i  p rzyk ła d  swego pa trio tyzm u, 
niech gotowością do ob rony po ko ju  służy 
ludzkości.

S ilna  gospodarczo, uprzem ysłow iona i  
socja listyczna Polska Ludow a —  to po
tężna osto ja wo lności i  n iezaw isłości na
szego narodu.

Złączona p rzy jaźn ią  i  w spólną ideą z 
ZSRR, z k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j i  
św ia to w ym i s iłam i obrońców  poko ju  —  
Polska Ludow a sta je  się niezwyciężonym  
bastionem , o k tó ry  ro zb iją  się wszelkie 
zbrodnicze zakusy im p e ria lis tyczn ych  a - 
gresorów. S iły  obozu poko ju  p o tra fią  spa
ra liżow ać know an ia  obozu agresji, ty ra n ii 
i  zbrodn i, p o tra fią  zabezpieczyć ludzkości 
t rw a ły  pokój.

Naszym wodzem jest S ta lin  —  nasze bę-
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